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Marsza«eK Daszyński w Bei<voderze.
W A R SZA W A , 18. 4. (AW ). W  dniu 18 bm. 

o godz 1-szej udał się do Belwederu marszałek 
Sejmu p. Daszyński. Marsz. Daszyński przyjęty 
został przez marszałna Piłsudskiego na dłuższej 
konferencji, na której poruszono szereg spraw

związanych z inauguracją prac Sejmu po ferjach 
świątecznych. Ustalono m. i termin, w którym 
marsz. Piłsudski przy Dy ć ma na posiedzenie ko
misji budżetowej dla wygłoszenia expose w związ
ku z obradami nad budżetem M. S. Wojsk.

Wielki wzrost drczyzny.
WARSZAWA 18 i. (tel w l.). Według 

danych „Kwartalniku statystycznego" w bie
żącym  roku drożyzna zrobiła dalsze po
stęp}

W skaźnik artykułów rolniczych pod
niósł się z 78 z końca lniego hr na 8 2 ‘5 
z końca m a rca  ii.-.

W skaźnik artykułów  przemysł, podniósł 
się w tym  samym okresie z 92 na 92'4.

Produkty rolne podrożały więcej niź 
artykuły przemysłowe.

V przeciągu m a rca  w produktach rol
nych uwidoczniła się następująco różnica  
żyło. klóre z początkiem  m arca br. koszto
wało U ‘45 zł., z końcem m arca koszto
wało L>. i $  zł., pszenica z początkiem  m arca  
kosztowała 54  00 zł., z koneen m arca Ó8'30 
z lo ly c l i .

Wniosek o rozwiązanie Knmuir&fycznej 
gwardji w hiemczech.

Jest to m anewr przedwyborczy nacjonalistów.
BERLIN, 18. 4 . fPatJ. Minister spraw wewn. 

Keudelł zwrócił się pisemnie do rządów kraiów  
związkowych z wnioskiem o wydanie zarządze
nia rozwiązującego komunistyczną organizację 
czerwonej gwardji „Rothe Front" na całym ob
szarze Rzeszy niemieckiej. Minister powołując się 
w swoim piśmie na odpowiednie postanowienia 
ustawy o ochronie republiki podkreślił, że dzia- 
talność czerwonej gwardji komunistycznej zagra
ża  spokojnemu przebiegowi akcji przedwyborczej 
W  myśl przepisów kunstyturji niemieckiej rządy 
państw związkowych winny w terminie 2-dniowym  
odpowiedzieć, czy wniosek tego rodzaju przyj- 
muią. W razie sprzeciwu rządy związkowe obo
wiązane są zwrócić się do najwyższego trybu
nału z prośbą o rozstrzygniecie sprawy. Dziś 
popoł. rząd pruski założył oficiaine veto przeciw
ko wnioskowi ministra Keuddla, zwracając się 
równocześnie w drodze telegraficznej do najw 
trybunału Rzeszy z p rośną o rozstrzygniecie spra
wy. Według informacji Deutsche Allg. Zeitung, 
minister Keudell powiadomił o swych kiokach 
przebywających w Berlinie członków gabinetu, 
przyczem uzyskać miał oełną aprobatę kanclerza 
M arsa Taegliche Rundschau donosi, że min. Keu
dell odbył wczoraj dłuższą konferencję z pru
skim ministrejm! spraw wewnętrznych Grzesińskim, 
w sprawie wyaania odpowiednich zarządzeń roz
wiązujących czerwoną gwardję.

B E R l/N , 18 4. (Pat). Prasa prawicowa wita 
z uznaniem zapowiedź wydania zarządzeń roz
wiązujących organizację czerwonej gwardji ko
munistycznej. Dzienniki demokratyczne i lewi
cowe w yrażają powątpiewanie, czy wydanie ta
kich zarządzeń może przyczynić się do ukróce
nia terrorystycznej działalności komunistów.

Socjalistyczny „Yorw arts" podkreśla przy- 
tem. że krok ministra Keudella jest dobrze obli
czonym manewrem; przedwyborczym, mającym na 
celu zwrócenie ataku komunistów w stronę so
cjalistycznego ministra pruskiego Grzesińskieoo. 
Dziennik zapowiada, że socjaliści postarają się 
o to, aby wykazać, że pomiędzy niemiecko-naro- 
dowymi i komunistami istnieje ciche porozumie
nie mające na celu wzajemne wspieranie się pod
czas wiyborow

ROKOWANIA POLSKO- LIT.
W ARSZAWA. 18. kwietnia. (A. W .) W  dniu 19. 

b. m. wyjeżdżają do Berlina z ramienia M. S . Z. pp. 
Hołówku i Tarnowski, celem wzięcia imziału w po- 
sienzeiniu komisji technicznej do rokowań polsko- li
tewskich. Zaoauiam tej komisji jest ustalenie terminu 
rozpoczęcia prac trzech komisyj powołanych w Kró
lewcu oraz zakres działania tych komisyj. Trzeci dele
gat polski p. Szumlakowski, który towarzyszył min. 
Zaleskiemu do Rzymu, przybędzie do Berlina bez
pośrednio z Włoch.

Interwencja P. P. ,S. w sprawie 
stosunków w Żyrardowie.

WARSZAWA, 18. 4. (teł. wł.). Min. skarbu 
Czechowkz przyjął dziś delegację w osobajch 
ttow. sen. Muszyńskiej, posia Dobrowolskiego i 
Orlika, prezydenta m. Żyrardowa. Delegacja przed
stawiła p. ministrowi potrzeby m. Żyrardowa, po
ruszając sprawę uruchomienia robót przemysło
wych.

Żyrardów, jak wiadomo, posiada 4 .4 0 0  bez
robotnych, co z rodzinami stanowi około 12 tys. 
ludzi.

Na zasiłki dla bezrobotnych w Żyrardowie 
rząd wydaje 5 miijonów zł. rocznie, cc  po paru 
latach dozwoliłoby na wybudowanie zakładów  
przemysłowych.

Alin. Czechowicz ustosunkował się życzliwie 
do tej sprawy, obiecał ją rozpatrzeć i dać odpo
wiedź w najbliższym czasie.1

Te same sprawy delegacja przedstawiła w 
min. przemysłu i w min. pracy i opieki społ.

Sprawa p@dz(am imeisi w luimsiaclt
S ó k i. s t i r o m n a

WARSZAWA. 18. kwietnia, (tel wł.) Pod prze
wodnictwem marszałka Szymańskiego, odbyło si<j dziś 
DOaieazenie przewodniczących klubów senatu. Na po
siedzeniu tern, rozważano kwestję rozdziału przewo
dnictw* i podziału miejsc w komisjach senackich.

Biura senatu przedstawiły w obu sprawach o- 
ptacowany przez siebie projekt, który jednak nie zo
stał przyjęty, gdyż grupa niemiecka w myśl tego pro
jektu, nie byłaby reprezentowana w komisji oświato
wej i Zagranicznej, a grupa żydowska w komisji o- 
śwtatowej.

Na wniosek sen. Hassbacha, pusiedzenie bez po
wzięcia decyzji zostało odroczone do środy, dnia 2ó. 
b. m.

PODSÓZ MIN. ZALESKIEGO.
RZYM . 18. kwietnia. (Pat.) Minister Zalesili wraca 

dzis rano z Neapolu dokąd wyjechał wczoraj z  rad
cą Szumlakowskim, odprowadzony na dworzec przez 
posła Knola' i radcę Romera oraz pułk. Becka, który 
przybył do Rzymp i wziął udział w uroczystem przy
jęciu1 na Kapitolu.

Z KOMISJI BUDŻETOW EJ.
WARSZAWA. 18. kwietnia, (tel. wł.) Z powodu 

niedyspozycji marszałka Piłsudskiego omawiania budżer 
tu M. S. W . na sejm. komisji budżet, zostało chwilo
wo odroczone.

Jutro, przedpołudniem komisja zajmie się budżetem 
sejmu i senatu, pupołudruu zaś budżetem min. robót 
publicznych.

JEDZCIE
CHLEB

najlepszy i najtańszy 
1 kg. tylko

£2 gr.
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po gruntownem odnowieniu otwarta dla P . T . Publiczności pod własnym zarządem
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Konferencja Zarządów Związków Cen
tralnych w Warszawie.

W  sali posiedzeń Zarządu Głównego w domu 
Z. Z. K. w W arszawie odbyła się 15. bm. zwołania 
pizez Komisję Centralną Związków Zawodowych Kon- 
feit/ncja Zarządów Centralnych.

Konferencji przewodniczył tow. Kwapiński. se
kretarzował tow. Zoanowski Porządek obrad Konfe
rencji obejmował aasrępujące spraw y:

jS  8-mio godzinny dzień pracy, >
2) ubezpieczenie na starość,
3) wnioski.
Sprawę 8-nrio godzinnego dnia pracy referował 

tow StaiiczyK, który wsKazał na poajęty przez kja 
pitalistów atak na nasadę 8-m io godzinnego dnia 
pracy.

Zakończył swoje przemówienie tow. Stańczyk 
wezwani,m do przygotowania akcji obronnej organi- 
zacyj zawodowych i robotników.

Naa referatem tow. Stańczyka rozwinęła się 
obszerna dyskusja, w której zabierało głos 19 mów
ców, z pośród wszystkich prawie obecnych na sali 
członków Zarządów Związków.

W  wyniku dyskusji uchwalono rezolucję w spra
wie 8-mio godzinnego dńia pracy, protestującą prze
ciw zamachowi na 8-m io godzinny dzień piacy zapo
czątkowanemu przez przedstawiciela angielskiego w 
kietunku rewizji konwencji Waszyngtońskiej i wzy
wa przedstawiciela reprezentanta polskiego, na Mię
dzynarodowej Konferencji Pracy w Genewie do głoso
wania przeciw projektom rewizji konwencji.

Konferencja stwierdza, że

przepisy o czasie pracy łamane są w bezprzykład
ny sposób, przy pełnej tolerancji ze strony Rządu.

Domagając się od Rządu ścisłego przestrzega
nia postanowień ustawy i usunięcia wszelkich rozpo
rządzeń, dekretów i ustaw sprzecznych z ustawą

o czasie pracy. Konferencja zwraca się równocześnie 
do wszystkich robotników z żądaniem poniechania 
wszelkiej pracy ponad 46 godzin w tygodniu i przd- 
ciwstaw.enia się każdej próbie przedłużenia ustawowe
go czasu pra^y. Obronić swe prawa mogą robotnicy 
tylko sami przez swą własną zorganizowaną siłę.

Konferencja Zarządów Związków Centralnych 
stwierdza, że dekret Prezydenta Rzeczypospolit J z 
dnia 22--go marca r. b.

o godzinach otwarcia sklepów7 stanowi poważny 
wyłom w zasadzie 8-godzianego dnia pracy,

gcnjż 'istotnie wprowadza to rozporządzenie we wszyst
kich gałęziach handlu 10-eip godzinny dzień pracy, 
a w niektórych dziedzinach nawet czas dłuższy po
nad 10 godzin.

Konferencja domaga się, aby dekret ten został 
zniesiony i |wzywa całą zorganizowaną zawodowo kla
sę robotniczą oraz przedstawicielstwo roDotnic.se w 
Sejmie i Senacie Rzeczypospolitej do poparcia akcji 
obioiinej zapocząlkowanej przez Powszechny Związek 
Zawodowy Pracowników Handlowych i Biurowych.

Tow. Żuławśk' zreferował sprawę ustawy o za
bezpieczeniu na starość.

W  tym względzie uchalcmo rezolucję o następu
jącym sensie:

Konferencja stwierdza, że

80 p-oc robotników polskich zarabia poniżej u- 
staioneigo urzędowo minimum egzystencji,

co wprost wyklucza robienie jakichkolwiek oszczęd
ności na wypadek starości, lub trwałej niezdolno
ści do pracy. Na skutek tego inwalidzi pracy i stan
cy sto ją  przed widmem śmierci głodowej lub kija że- 
biaczego.

Po długotrwałej walce klasy robotniczej Rząd

opracował wueszcie projekt ustawy o ubezpieczeniu 
na starość i hiezdotnosć do pracy.

Niestety opracowany gotowy projeKt ustawy nie 
zostai wprowadzony! w życie ze względu na sprzeciw 
organizacji przedsiębiorców i wielkich rolników.

W  tych warunkach Konferencja piętnuje egoizm 
klas * posiadających i domaga się od Rządu bez
względnego przedłożenia odnośnego projektu ustawy 
Sejmowi.

Przy wnioskadh ponadto Konferencja uchwaliła 
rezolucję w sprawie wydawanych przez Rząd dekre
tów o charakterze socjalnym, w brzmieniu nastę- 

j pojącym:
Konferencja Centralnych Związków stwierdza, że 

wydane w formie dekretów ustawy socjalne, a zwłasz
cza

ustawa o sądach pracy, o umowie o pracy pra
cowników fizycznych i pi acownikuW7 i m-yztowych 
oraz o ubezpieczaniu pracowników umysłowych' — 
nie odpowiadają żądaniom wysuwanym przez or

ganizacje zawodowe.

Konferencja, widząc w  wydaniu tych dekretów 
przejaw pewnego postępu w zakresie ustawodawstwa 
i uznając równocześnie te dekrety za przepisy Je
dynie częściowo zaspakajające interesy pracowników 
fizycznych i pracowników umysłowych —  wzywa 
wszystkie organizacje i ogół robotników- do dalsze7, 
walki, aż do całkowitego wykonania wysuwanych przez 
organizacje zawodowe postulatów7 w tel mierze.

Przy śpiewie „Czerwonego Sztandaru" przewod!- 
niczący tow. Kwapiński konferencję o godż. 4- teł po 
południu zamyka.

Zasiewy zagrożone.
W ARSZAW A, .18. 4. (AW ). W  kołach  

rolniczych duże! ■zaniepokojenie budzi wia
dom ość o slani-e zasiewów w cały kraju. — 
Trw ające, ca ły  m arzec, imrozy i chłody o- 
bccne sprawiły, że widoki n a  urodzaj w ro 
ku obecnym bardzo się pogorszyły, zwła
szcza w województw ach zachodnich. Szcze
gólnie1 ucierpiały jęczm ień i żyło.

WIELKA WYGRANA LOTERJI PA Ń STW O W EJ.
WARSZAWA. 18. kwietnia. (A. W .)  W ielka pre

mia w7 sumie 400 tys. zł. padła na numer 52.321 
(Loterji państw7.) co przyniosło właścicielowi wraz z 
wygraną w kwocie 2 tus zł. łącznie 402 tys. zł. Nir- 
;mer ten sprzedano w Krakowie.

JO Z E F W IT TLIN

Z „Powieści o cierpliwym 
piechurze”.

W  ostatnio wydanym kwartalniku poe
tyckim ,,Skamandcr“ utalentowany poeta Jó
zef Wittlin zamieszcza początek swego li
tworu „Powieść o cierpliwym piechurze", w 
którym z głębokiem wniKijieniem w temat, 
ba.wnym językiem opisuje scenę podpisania 
pizez cesarza Franciszka Józefa manifestu 
„Do moich ludów". Ogłaszającego wypowie
dzenie wojny w ,r. 1914. Poniżej) przyta
czamy charakterystyczne ustępy z tego ma
lowniczego obrazka.

W szyscy powstali z m iejsc. Stare, roko
kowe fotele odsapnęły z ulgą, zwolnione r a 
ptownie1 z pod pnzygniotu dostojnych k or
pusów.

N a dole. przed portalem , sluknęły oku
te buciska pałacow ej w arty. Żołnierze 99-go  
pułku piechoty m oraw skiej nieli odwieczny 
przywilej pilnow ania tych świętych miejsc.

— GCweh1* heraaaus ■! — zajęczał poste
runek. niby syrena lokom otywy, oddająca  
żałobne honory ofiarom  katastrofy. W arta  
sprezentowała, throń.

ly s y . długi elegant, z zimnym uśmie
chem  pod czarnym  wąsikiem, — odchrzą
knął. T o  jem u dziś przypada najw ażniej
sza rota . Już w dzieciństwie bardzo lubił 
hislorję. Bardzo. W yzyw ającem  spojrzeniem  
raz jeszcze obrzucił zastygłych w oczekiwa

niu m inistrów . Ich galowe l\\ arze, na oo- 
dzień — przeważnie kwaśne i m arko 11 i we, 
świadczyły o dużych postępach sklerozy. — 
Zużyte tłoki z truciem już pom pow ały do 
serc tych panów — błękitną krew. Ogólnie 
było w iadom o: dla kogo serca te biją. Hi
storia  sam a {złoży świadeclwo komu ślubo- 
w7ałi oddać ,.ostatnią kroplę11 swej' krwi — 
Zwłaszcza, gdy nikt j-cj nie żądał. — T ym 
czasem  ona m ocow ała się z swojem  wła- 
snem zwyrodnieniem.

W zrok uprzejmego eleganta zatrzym ał 
się z 'kolei za jsreblrnej peruce1 M ar jj Teresy1, 
klóra z olbrzym iego portretu  dużemu, bez
wstydnie m ęskicm i oczami m ierzyła zebrane  
clokola, stołu ‘łysiny, i brody. Powyżej peruki 
nad złoconą ram ą, paliły się czeirwonym, 
zielonym, tiolelowyim ogniem tlUże kam ie
nie. tkwiące w koronie świętego Szczepana, 
n a której szczycie chyto się krzyż. Gorzała 
La korona w  blasku zachodzącego słońca, 
kapała Izami barw, ale bardziej jarzyły się 
oczy władczyni. Ona nigdy nie iniała skle
rozy.

Powbijz z turkotem zajechał przed b ra
mę. Sucliy trzask kolb, (Stawianych do nogi. 
Suchy kaszel tam  w7 dole.

J pękły wspaniałe (Oddrzwia. Dwaj sm u
kli oficerowie gw ardji ustawili wie nieru
chom o po obu stronach węjłścia, jak dwa 
posągi z Iwestybulu nadwornego teatru. T a
jemniczy obrządek jak wT puste Kwuęki z zim
nego m arm uru, wm urował nagle dwra żyw7e 
ciała  w głuchą ciszę. W  tejiciszy zagubił się 
stłuczony' szklany brzęk ostróg.

Oblicza panów' szybko przywdziały ga
lę. Niski, krępy szef sztabu generalnego ścią
gnął krzaczaste brwi. Jego szpakowata gło

wa. zaczesana na jeża, przechyliła się lekko  
w bok ku lewej piersi, n a której miały nie
bawem  zakwitnąć najwyższe krzyże i gwia- 
jzdy. Lysy elegant. M inister spraw' zagrani
cznych'. niebierpliwie przestępowal z nogi 
n a  nogę. Miał Odciski od przyciasnych la 
kierów. któremu tak często- Imusiał się obu
w ać urzędowo. Trzeba umieć fascynow ać 
am basady ' On jeden w7 leur towarzystwie
0  Albumowa I się. Zresztą bardzo dyskretnie. 
Perfum y zwykł oyt sprow adzać prosto z 
P aryża. Nie ufał krajow ym .

Nagłe dwaj starcy' w generalskich m un
durach. z prz)e\vieszonemi wpoprzek piersi 
szarfam i, koloru jajecznicy. wprowndzdi 
trzeciego starca  w  jasno-niebieskicj bluzie. 
Byt pochylony i opiera! się na lasce z sre 
brną rączk ą. W szyscy trzej1 mieli siw'c boko
b rod y i bydi podobni do siebie' jak trzy  
znaczki pocztowe. Życie1, wspólne od wielu 
lat, wspólna nuda i wspólne pjzyjem ności, 
nadały im len sam wygląd. I gdyby nie 
ZloLe Runo pod trzecim guzikiepT n a  piersi 
przygarbionej postaci, nie poznałby obcy 
w tym  idoniu człowiek, który z trzech star
ców7 jesl z bożej laski cesarzem  Austoji, a- 
postoiskim królem W ęgier, królem  Czech, 
D alm acji. K roaeji i Slawonji. królom  Ga
licji i Lodom erii, królem  Ilirji, arcyksię- 
ciem Górnej i Dolnej Ausbrji. w ielkim księ
ciem krakowskim. wielkim księciem Sied
m iogrodu. księciem lotaryńskim  karyutyj- 
skim kraińskim . bukowińskim, górnośląskim
1 dolnośląskim, uksiążęconym hrabią na 
Habsburgu i  T yrolu , m argrab ią m oraw s k u u  
Król. Jerozolimy itd itcl., a którzy są jego  
adjulamei: hrabia P a a r  i baron Bolfras.

(C . d 11.).
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KO PERN IK D z i ś  P r e m i e r a !
Całość 18 a k tó w .

M A R Y S IE Ń K A
Całość 18 a k tó w .

HARRY PEEL i VIVIAN GIBSON
w ostatnim najnowszym l8  aktowym dramacie salonowo - sensacyjnym p. t.:

r  »  P 7 h 3 f l 5 P  54 A  V  k  6 tygodni niezwykłych przygód wśród apaszów i handlarzy żywym 
51D / \ U fc » llU W U  n / t n i l  l i m  towarem — Akeja toczy się na lądzie, morzu i w powietrzu.

N acjcnafizir na rozdrożu.
Niedawno temu daliśmy wyraz zdziwieniu, 

jak neo-uacionaliistyezne „Słowo Polskie", może 
w  faszyzmie, opartym o dyktaturę, dopatrywać 
się, pierwiastków demokracji, skoro ta, jest prze
ciwieństwem dyktatury. Nasi lwowscy pseuao-fa- 
szyści, w swych „głębokich" dociekaniach, powo
łując się na dzieje starożytnej Grecji (mylna in
terpretacja momentów historycznych), doszli do 
wniosku, iż nje można przeciwstawić pojęcia dy
ktatury, demokracji wogóle, gdyż dyktatura jest 
„tylko pewną metodą rządów ", zaś „demokracja 
jest tam, gdzie rząd bez względu na to, czy jest 
dyktatorski, czy spoczywa w ręku jednej, czy wielu 
jednostek —  gdzie rząd ma na celu jedynie do
bro ogółu obywateli, służy najwyższemu dla nie
go interesowi i gdy jest wyrazicielem i wykiad- 
n kiem woli narodowej".

Ze swej strony zaznaczamy, łże o ile dykta
tura zostaje wprowadzona, jako stały system rzą
dzenia, ’ak to ma miejsce np w Italji faszystow
skiej, lub Rosji sowieckiej, staje się przez to for
mą rządzenia.

Zauw ażyć musimy, iż „Zespół Stu" rozu
muje 'Ikategorjami oderwanymi co w życiu poli- 
tycznem jest niedopuszczalne i prowadzi do po- 
mięszania pojęć.

Godzimy się na demo'kratyz:m, któryby słu
żył interesom metylko narodu, lecz całego spo
łeczeństwa. Jest to możliwe tylko do pewnego 
stopnia, gdyż społeczeństwo składa się z szeregu 
grup, o sprzecznych, niedającyich się pogodzić in- 
t  resach. Każdy zaś rząd, jest w zasadzie narzę
dziem panowania danej klasy. Chodzi tylko o to, 
która forma rządu jest w stanie wprowadzić w 
życie ów demokratyzm, na który się zresztą go
dzimy, Czy rząd dyktatorski potrafi urzeczywi
stnić, ów demokratyzm? Twierdzimy, że nie.

Jeśli chodzi o dyktaturę jednostki, to niema 
na świecie tak a en ja h e j  osoby, która potrafiłaby 
objąć całokształt życia społecznego. Zresztą sa
ma istota dyktatury przeczy demokratyzmowi. 
Dyktaturę wprowadza się wówczas, gdy mniej
szość chce panować nad większością Musi się 
więc posługiwać sitą rnaterjalną, terrorem. Nie 
będzie ona uwzględniać interesów ogołu, z tej 
prostej przyczyny, iż gdyby to czyniła, nie mu
siałaby się chwytać przemocy, którą używa dla
tego, aoy przede wszy stkiem uwzględnić inte
resy rządzącej mniejszości, które są sprzeczne z 
interesami ogołu

Demokratyzm wprowadzony w życie, ntoże 
być tylko tam, gdzie panuje odpowiednia forma

rządzenia, gazie panuje demokracja, nie dykta
tura czy monarchja, jak sądzi „Słowo Polskie", 
które w  niemożliwy sposób miesza pojęcia. Tylko 
demokratyczny rząd będzie uwzględniał interes 
ogótu. W ówczas wszelkie „ustawodawstwo", kon
stytucja, jest „wolą zbiorow ą",, która jest wypad
kową interesów i dążeń poszczególnych grup 
społecznych, zaś jako taka obejmuje interesy ca
łego społeczeństwa. Tam zaś, gdzi-e panuje dy
ktatura, nie istnieje „wola zbiorowa", iecz „w o
la" rządzącej mniejszości, która je s t '%iłą narzu
coną większości społecznej

Czy można dopałrywac się pierwiastków de
mokracji w faszyźmie oparty/m o dyktaturę? Udo
wodniliśmy, że nie. Chyba tylko w mózgach 
„Zespołu Stu", który błądzi w chaosie pojęć i 
nie Dotrafi, czy nie cnce zdefinjować należycie 
swych poglądów.

Nie będziemy odpowiadać na nonsens, kto na 
podstawie pięcioprzymiotnikowego prawa głoso
wania zostaje wybranym. Czy grupa politycznych 
demagogów i aferzystów, bez czci i wiary, czy 
też uczciwa ludzie. W  każdym razie faszyzm, 
i wogóle dyktatura, nie rozwiąże tej kwestji. U- 
wazamy iż z reguiy, terroryzująca grupa, jest 
„giupą politycznych aferzystów i demagogów  
bez czci i wiary"

Dzisiejszy system parlamentarny nra błędy, 
przyznajemy, ale błędy te należy naprawić, a me 
burzyć to, do czego doszliśmy wielkim wysił
kiem i ofiarami.

W  tum względzie wola „Zespołu Stu" trąci 
„nihilizmem", gdyż zniszczyć chce to co dzisiaj 
mamy, nie dając nic nowego ani lepszego, prócz 
kilku anemicznych frazesów, kiore trącą myszką. 
Odnaleść tam możemy pierwiastki „narodniczen- 
stw a", niechęć do Zachodu, szukanie wyższych 
wartości we własnym narodzie, dla którego cy
wilizacja zachodnia niesie „njewolę" i „zagładę 
Wszystkie te ujęcia z przed pół wieku, doporo- 
wadziły do ugruntowania się w Rosji reakcji.

Nie sądzimy, aby ,,demokraty zm " „Zespołu 
Stu" odegrał w naszem życiu społecznem pow aż
niejszą rotę. Te „sny o szpadzie" są tylko ostat- 
niemi drgawkami bankrutującego w szybkim tem
pie neonacjonalizmu, który ratować się chce, w 
nieokreślonej formie neo -  nacjonalizmu „dwu- 
groszowego" p. Sadzewicza, któremu zbrzydł 
chieb opozycyjny i p. Mejbauma z „Zesporu Stu", 
reprezentanta sławetnego „demokratyzmu" ( ? ) ! ! !

E .

Turcja nowoczesna i jej twórca.
Mustafa Kemal, prezydent republiki turec- | 

ktej za wydobycie Turcji z otchłani katastrofy, w . 
jaką ją zepchnęła wojna światowa, otrzymał tytuł j 
„Ghazi" to jest „niezwyciężonego". Ale równie 
wielkie, może większe jeszczi są jego zasługi w  
dziedzinie pracy nad wydźwignięriem Turcji z 
ciemnoty i ucisku średniowiecza, pzego dokonały 
jego demokratyczne reformy, jakie przeprowadzi! 
w życiu społecznem i wewnętrzno-politycznem  

Przcdewszy stkiem
złamał władzę reakcji, 

w yzw a]a;ąc równocześnie masy ludowe Szlach
cie zabrał ziemię, pozbawił ją urzędów i tytułów 
Księży pozbawił wszelkich wpływów na rządy 
państwem oraz przeprowadził rozdział kościoła 
od państwa.

Kobiety otrzymały równe prawa z mężczyzna
mi, zniesiono haremu, zakazano noszenia fezów. 

Kemai pasza przeprowadził
reformę administracji

w duchu jak najbardziej nowoczesnym. Najwyż
szym majestatejm, w państwie jest naród. Reprezen
tantem narodu jego woli jest parlament, wybrany 
na zasadzie ogólnego, równego i tajnego głoso
wania. Żaden parlament na świecie nie ma praw 
nie zabezpieczonych takich praw, jak turecki Par
lament w Turcji (Senatu niema) ma prawo sam 
zwoływać sesję, odraczać ją i rozwiązywać się. 
Ma prawo zarządzić mobilizację i wypowiedzieć 
wojnę. Umowy z innemi państwami uchwala par
lament.

Ministrowie mogą być mianowanj tylko z po
śród posłów.

Ministrem nie może być ani żołnierz, ani urzęanik, 
o ile nic jest posłem. Rząd jest Komitetem wyko
nawczym parlamentu. W  tureckim parlamencie nie 
ma osobnych ław dla ministrów, siedzą oni mię
dzy j: osłami. Rząd złożony z generałów lub u- 
.zędników nie miałby gdzie usiąść w parlamen
cie tureckim.

Dl? Polski piękne słówka
u [Niemców -- zamówienia.

KieicJy polski minisle,r spraw  zagranicz
nych p. Zaleski wymieniu w Rzymie piękne 
Ipasly 7 Mussolinim, kiedy prasa sanacyjna  
aż zachłyslywuje jsię od za-chwyiu dla fa
szyzmu i jUussoiiniego, w tensaun czas za
w ierają W łochy z Niemcami umowę o do
stawę nicmieii kiego węgla. Mussolini opo
wiadał Zaleskiemu piękne sławka. a zam ó
wienia szły do Niemiec.

N i\vel ..Blagierek kraków.' ki", który za
chw ycony jest sa n a cją  i należy do jej naj
głośniejszych .krzykaczy, pisze z Izą smętną 
w oku .co następuje

. Dowiadujemy się z wiarygodnego źró 
dła, że jirzed kilku dniami Polsku całko
wicie slraciła  rynek wioski węglowy i lo 
na caiy  szereg lal.

F irm a Toeplilz w .Ajedjolanie uzyskaw
szy koncesje od rządu włoskiego na dosta
wę węgla dla.oalej llalji. w oslalnieh dniach  

zawarta kontrakt z prztnnjslowt. ami n ie
m ieckim i iwi 5 m Ujonów  ton węgla 

i'oe :n ie .
K onlrakl zaw arło na przeciąg (i lal.

feU lrala myuku włoskiego na rzecz Xie- 
mipcęj jesl dla nas bakiem niezmiernie bo
lesnym albowiem Ntemcy będą uosLirczać  
lego samego węgla, w który do Lej po by 
częściowo zaopatryw ali się Włosi w Polsce.

Kiedy w Anglji zapanował slrejk wę
glowy. W łochy z Konieczności m usiały się 
zw ró cić po węgiel do Poiski.

Ukazało się wówczas, iż' węgiel polski 
w swych najwyższych gatunkach nie ustę
puje wcale węglowi angielskiemu, lak. iż 
może icalkowiicie zaspokoić potrzeby opalo
we przem ysłu włoskiego.

"L a'wdzięcz aj ac temu ,uz po zakończeniu  
slrdjku angielskiego b. poważne firm y wło
skie przez pewien czas posługiwały się wrę
giem polskim

Niestety jednak /czynniki m iarodajne nie 
umiały wykojrzyslać lej korzystnej dla nas 
konjunkUuy. ■e-zego dowodem jesl bolesne 
dla nas zjawisko iż W iochy zaw arły umo
wa; nie z Polską, iecz z N iem cam i ma dosta
wę lak olbrzymich ilości węgla niemioekie-

W  ciągu 3  lat wybudowano 660  km. hnji 
kolejowych, któreini połączono kraje urodzajne 
z mniej urodzajnemi, oraz z 2 portami, nowozbu- 
dowanemi, jeden nad morzcmi Czarnem i jeden 
nad Srodziemnem dla wywozu zagranicę nad
wyżki produkcji Krajowej. Sieć linji Kolejowych 
i dróg umożliwi zużytkowanie pracy rolników' 
i powiększenie dobrobytu całego narodu.

Pomimo tego, że Turcja ‘ma mało mieszkań
ców, a dużo ziemi, w niektórych przeludnionych 
częściach państwa, /chłopi cierpieli biedę z brami 
ziemi Obecnie

wszystkie majątki lozp ar celowano bez od
szkodowania

między tych, którzy na roli chcą pracować oraz 
dodano im instruktorów, aby im pokazali naj
nowsze i najwięcej opłacalne sposoby uprawy 
gieby.

Służbę w wojsku zniżono z 3  lat do 18 mie
sięcy, z tem, ze na okres żniw żołnierze do
stają urlopy, bo na wsi jest niedostatek sił ro
boczych.. Dla zużytkowania produkcji rolnej za
kłada się

afedc spółdzielni rolnkaych.
Dla udoskonalenia rozwoju rolnictwa założono 
Bank .olny, Którego akcjonarjuszami nie są o- 
soby fizyczne lecz wsie Zysk z banku rozdziela 
sie między wsie, które pieniądze te zużywają na 
rozbudowę przedsięwzięć samorządowych.

Budżet jest zrównoważony. Turcja jrorewo- 
lucyjna

nie przechodziła inflacji
Ustawodawstwo zreformowano według wzorów  
włoskich, szwajcarskich i niemieckich.

W  dziedzinie szkolnictwa doprowadzono do 
tego, że obecnie w szkołach tureckich jest dwa 
razy więnsza ilość uczni njż poprzednio.
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Olbrzymie burze śniegowe w kraju.
Przerwanie komunikacji kolejow. — Wstrzymanie ruchu tram

wajowego w Warszawie.
WAITS ZA WA. 18 4. jlfPAT.). W czoraj 

popołudniu rozpoczęła się w slolicy. oko
licy i wielu innych m iejscow ościach łPhlski 
wielka burza śnieżna, która zamieniła się w 
wielu m iejscach w groźną nawałnicę, według 
doniesień prasy silna zam ieć spowodowała 
w c a h m  kraju 1). znaczne szkody Głownie 
w komunikacji kolejowej, telegraficznej i 
telefonicznej, śnieg gruba w arstw a pokrył 
ulice m iasta i pola W skutek jego ciężaru  
wiele drzew w ogrodach i planlacjacli zo
stało ziarnach. W wielu w jpadkach komuni
k acja  kolejowa została przerw mm. W sku
tek obciążenia śniegiem zoslaly pow yw ra
cane setki slupów uniem ożliwiając komuni
kację. O godz 18 przetrw ana kom unikacja 
kolejowa z Białym slokiem . Do późnej nocy  
nie nadszedł pociąg ze Slołpiec. W szystkie 
pociągi dalekobieżne opóźnione o kilka go
dzin. Pociągi podmiejskie rów nież opóźnio
ne, Wiele nie odeszło wcale. Wlskulek na
w ałnicy wstyzymany został ruch traiinwajo- 
w y w slolicy. Na krańcach m iasla wnskutek 
przew rócenia słupów między Pruszkowem  
i W arszaw ą niektóre przedm ieścia slolicy  
korz> slająoe z prądu elektrow ni pruszkow
skiej pozbawiono zostały światła. Komuni
k acja  radjoteJefouiezua zoslala przerw ana. 
Na ogólną iflość 108 przewodów zaledwie 
Odziała. Nastąpiła przerwa komunikacji te
legraficznej. W szystkie dyrekcje w ysyłają  
brygady irobolników celem  napraw y uszko
dzeń O godzinie JO r.ąno kom unikacja te
legraficzna i telefoniozna z wyjątkiem  W il
na. K rakow a Lw ow a. Białego stoku i kil
ka innych pom niejszych m iast przerw ana.

W ABSZA WA. 18. 4. (AW ), Zadym ka
śnieżna, k tóra rozpoczęła się w W arszaw ie  
w czoraj około 1-szej popoł., trw ała przez 
cały w ieczór i noc. Dziś m iasto pokryte  
śniegiem, klm y topnieje bardzo powoli m i
m o tem peratury niewiele ponad zero siopni 
W fcwiązku z zadym ką n a terenie całego n ie 
mal państwa ruch kolejowy w obrębie w ar
szawskiej D yrekcji kolejowej, odbywał się 
nienorm alnie. W ieczorem  nie odeszły żadne 
pociągi podmiejskie' do Żyrardow a, Skier
niewic. Pruszkow a i Grodzisk. — Pozostałe 
pociągi kursujo z wiclkiem opóźnieniem.

W ARSZAW A, 18. 4. (AW N a skutek 
śnieżyc W arszaw a odcięta była w 'lągu  
w czorajszego w ieczora i nocy od komuni
kacji telcionicznej. a częściowo lelegraficz- 
lej z Kaiowicam i. Gdańskiem, Krakow em , 

Łodzią, Poznaniem , W ilnem, Lublinem , R a

domiem. Kaliszem, Kielcam i, Łom żą i So
snowcem — Funkcjonow ały połączenia ze 
Lw owem i Kilka połączeń podmiejskich. — 
Dyrekcje poczlow o-lcleg,r. wystały na lin je 
brygady robotnicze dla napraw ienia uszko
dzeń.

WARSZAW7A, 18. 1. (AW7). W  W arsza
wie na skutek śniegu, który spadł w czoraj 
wieczorem  ru ch  tram w ajow y odbywał się 
nienormalnie. — Jednocześnie szereg przed
m ieść korzystających z prądu elektrycznego  
w Pruszkowie, jak  W ola, O chota i częścio
wo -Mokolow. zostały pogrążone w ciem no
ściach.

KRAKóV 18. kwietnia. (Pat.) Przez dzień wczo
rajszy szalała w Krakowie silna zawieja śnieżna, któ
ra w clomacn, na plantacji i ogrodach miejskich poezyj- 
niia ogromne szkody. Caie miasto pokryte jest grubą 
warstwą śniegu. Dziś śnieg zaczął topnieć, zamienia
jąc chodniki i ulice w prawdziwe jeziora. Wicher w 
wiem punktach zwłaszcza na peryferjach miasta po
wywracał płoty, pozrzucał dacliy i poskręcał w ru
lony blaszane pokrycia dachów.

ZAKOPANE. 18. kwietnia. (Pat.) Po wczorajszej 
silnej wichurze i zawieji śnieżnej nastąpiła dzisiaj 
zmiana pogouy. Od rana pada śnieg, który pokrył 
Zakopane grubą warstwą. Również w górach nastąpi
ły znaczne opady śnieżne. Temperatura ooniżyła się 
cio 0 istopaii.

W ARSZAW A. 18. kwietnia. (Pat .) Dzienniki popo
łudniowe podają, iż skutkom przerwania przewodów 
telegr. 5 tek f. wzałuż linii kolejowych, ruch pociągów 
oabywa się niezbyt regularnie. Pociągi w dalszym 
ciągu przychodzą ze znacznem opóźnieniem- Normalny 
ruch pociągów przywrócony zostanie prawdopodobnie 
w godzinach wieczornych. Szalejąca wichura poprze
wracała slupy telefoniczne i telelgraficz|n,e i poprzery
wała połączenia. Z Poznaniem, Pomorzeni, Gdańskiem i 
Śląskiem, nie ma połączeń nawet pośrednich.

Śnieżyca w Niemczech i Szwajcarii.
W ARSZAW A, 18 4. (AW .). „K ur. Czć:\“ 

donosi z Lim burga, żo skutkiem obfitych  
opadów śnieżnych rzeka L ah u  (dopływ  
Henią) w ystąpiła w czoraj i  brzegów zale
w ając wielkie obszary pól i łąk. Kom unika
cję kolejową m usiano znacznie ograniczyć.

W  Szw ajćarji przez cały  dzień w czoraj
szy i noc Izisiejszą szalała gwałtowna śnie
życa przy jednoczesnym  znacznym  spadku 
tem peratury.. Dziś rano notow ano w Frei- 
burgu 7 st. poniżej zera. .WarslwSi nowego  
'śniegu w górach  wwnosi JO cmi. Komuni- 
kacj i telefoniczna i kolejow a przerw ana.

Dwie nowe próby lotów transatlantyckich.
PARYŻ, 18. 4. (AW ). Scnzację wywołała tu 

zapowiedź dwóch wielkich lotów transatlantyc
kich. Pierwszego z tych lotow dokonać miałby 
kpt. lotrrctwa Pans wraz z oficerem marynarki 
lotnicze] Bougaułt. Start nastąpiłby z miej now o
ści Borre. Marszruta w kierunku N. Jorku szłaby 
nad archipelagiem Wysp Azorskich i Bermudów, 
"rzyczem długość caiei linji wynosiłaby 6 .8 0 0  km

W  razie gdyoy lot się nie udał dwaj inni oficero
wie kpt. Gilbaud i Cuiverville przedsięwezmą gi
gantyczny lot z tejże samej miejscowości Berre, 
według rnaiszruty St. Etienne— St, Louis (Sene
gal)— port Natal— Rio de Janeiro—Buenos Aires. 
Ostatnia marszruta odpowiada linji, według któ
rej odbywali lot Costes i Le B rK

NA EKRANIE DMA.

Trzeiia było odrazo powiedzieć.
Do opieki przychodzi j ,ikiś chorow ieic  

w yglądający osobnik i poczyna apti kurzo
wi robić wyrzuty że ani olej rvcyno\Y\, ani 
senes, ani wszystkie inne środki, jakie brał 
w jego aptece na przeczyszczenie, nu- odmo-s 
siy skul ku.

— Przepraszam  pana, jakie jesł pańskie 
zajęcie ? — p\ ta skonsternow any aptekarz.

— Jesieni urzędnikiem pnńsiwowym
— A ozy już panowie otrzym ali dodatek  

ló procenlow y ?
— leszcze nie. panie ajiłekarzu Dopiero  

20-go...
— Rógł mi pan lo zaraz powiedzieć, a 

byłbym panu dal odpowiedni środek. Zażyj 
pan teraz lo. a skałek będzie niezawodny.

Przy łych słowach poda! mu aptekarz — 
bochenek clileba.

S/em.

Arogancji w  odpowiedzi
Niebywała, nawet jak na łamy „Dziennika 

LwowskitgA' karczemna napastliwość czołowego  
publicysty, tego organu funduszów dyspozycyj
nych, zwalnia nas z obowiązku oolemizowania. 
Ograniczymy się do stwierdzenia, ze ludziom, 
którzy jednej w życiu swojem książki ekonomicz
nej nie przestuajowali, brak legitymacji, do w ypo
wiadania opinji o cudzem przygotowaniu do za
wodu pubhcysty. Pasorzytom, notorycznie żeru
jącym na funduszach państwowych i niepaństwo
wych, w  kraju i zagranica, trudno też przyznać 
prawo dó wydawania sądów o cudzej wartości 
społeczne]. Pozostają więc tylko odwaga. Tej nie 
przeczymy. O świadectwach wojskowej odwagi, 
złożonych na polach bitew, jakoś nie słyszeliśmy 
nigdy O cywilnej, graniczącej z tupetem, świad
czą częste i bez skrupułów zmiany przekonań, 
której świeży dowód mamy, w zakresie spraw  
gospodarki miejskiej Lwowa.

Zdemaskowaliśmy te dągłe rycia i krętactwa 
i stąd gniew zawarty w  wyzwiskach.

NIEUBALE SAM OBÓJSTW O 19- LETNIECO UCZNIA.
WARSZAWA. 18. kwietnia, (teł. wł.) Dziś przy 

ul. Szpitalnej 6. w W arszawie, 19- letni uczeń Jó
zef Krzycki, usiłował popełnić samobójstwo wystrza
łem rewolwerowym. W  czasie wystrzału ręka mu 
drgnęła, wskutek czego kuia zamiast w okolicę ser
ca, ugodziła go w  lewę ramię. Niedoszłego samobój
cę opatrzył lekarz Pogotowia rat.

ZBIEGLI Z B O SJI SOW IECKIEJ.
WILNO. 18. kwietnia. (A. W .) W  rejonie K ras- 

tiego zgłosiło się ao placówki KOP-a kilku żołnierzy 
atm ji sowiecki j, prosząc o przyjęcie ich do szeregów 
wojsk polskich, Zbiegów przekazano odnośnym wła
dzom.

NOWE TRZĘSIENIE ZIEM I W  BUŁGAHJI.
SOFJA. 18. kwietnia. (Pat.) Jak donoszą dzienni

ki z Czirpan, powtórzyły się tam znowu wstrzaśnie- 
nia ziemne. Między innemi wczoraj rano odczuto 
dość silne wstrząsy, które spowodowały zawalenie 
się domów uszkodzonych już wskutek poprzednich 
wstrząśnieri. Dzienniki obliczają iż w ostatnich kata
strofach poniosło śmierć 22 osób, a straty wynoszą 
setki tysięcy lei.

WIELKA EKSPLOZJA.
PARYŻ. 18. kwietnia (A. W .) W  Ljonie wybuchł 

| pożar wielkich zbiorników benzyny samochodowej. Pa
stwą płomieni padło 300.000 litrów benzyny. Szko- 

5 da wynosi około 2 milj. frank.

Słynny muzyk Henryk Nrlzer umarł.
W A RSZAW A , 18. 4. (teł. wł.). Dziś popo

łudniu zmarł tu Henryk Mefeer, jedna z najpo
ważniejszych postaci w polskim świecie muzycz
nym, doskonały muzyk, utalentowany kompozy
tor, któremu warunki przeszkodziły rozwinąć w  
pełni swoje siły twórcze, znakomity pedagog, do 
niedawna dyrektor konserwatorjum warszawskiego 
Zmarły od dłuższego czasu chorował na serce.

Zgon  Paw ła  Akse irodz.
BERLiN. 18. kwietnia. (Pat.) Żydowska ajencja 

telegraficzna donosi, że ubiegłej nocy zmarł w Berlinie 
przeżywszy lat 78, Paweł Akselrot, jeden z założy
cieli i przywódców socjaldemokratów w Rosji. Aksel
rot odgrywał wybitną rolę w rosyjskim ruchu socja
listycznym, ogłosił szereg rozpraw teoretycznych i re
dagował liczne czasopisma i wydawnictwa socjalisty
czne. Po przewrocie bolszewickim Akselrot opuścił 
R osję i ostatnie lata swego życia spędził w Berlinie.

„DOM ARTYSTY A
WILNO. 18. kwietnia. (A. W )  ,,Słow o" donosi, 

ze Albrecht Radziwiłł, ordynat niaświaski i p. B ra- 
nicki z Wilanowa postanowili wybudować własnym 
kosztem Dom Artysty, w którym potrzebujący wypo
czynku artyści mogliby zriaiezć chwilowe pomieszcze
nie w dobrych warunkach. Dom stanąć ma w lasach 
pod Aninem ra  gruntach Branickiego, wybudowany 
zaś będzie sumptem Radziwiłła,

KATASTROFA AUTOMOBILOWA.
WARSZAWA. 18. kwietnia. (A. W .) Dziś zrar.a 

pod Pułtuskiem, przejeżdżający w szybkiem tempie 
automobil uderzył w słub telegraficzny przewrócony 
na chwiię przed katastrofą przez wichurę. Kiłka o - 
sób odniosło rany
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O konieczności organizacji kobiet
W szystkie nędze- i zło społeczne, kto*-e 

w obecnych ciężkich -czasach kryzysów fi
nansow ych. lak niesłychanie się. płenią, po
winny wreszcie otw orzyć oczy kobietom, ze 
zm iana tych stosunków w ogrom nej mierze 
właśnie od nich sam ych zależy Dzisiaj, gdy 
dostęp do wszystkich niemal dziedzin życia 
społecznego i kulturalnego kobietom został 
zapewniony, gdy maja. ont rów noupraw nie
nie polityczne i obywatelskie, odisuwanie się 
kobiet od tych spraw  jest już w prost zbro
dnią.

Zbrodni hej dokonują one na całych  
m asach istot dręczonych przez obecny nie
sprawiedliwy usiroj społeczny już przez to 
sam o. że biernie patrzą na to wszystko, 
M  nic zbierają się i nie organizują i nie 
dom agają sis zmian.

(idy w naszem społeczeństwie procento
wo liczba kobiet przewyższa liczbę męż
czyzn -  na kilkudziesięcio tysięczną arm ję  
zorganizow anych m ężczyzn — organizacja  
kobieca liczy w Polsce zaledwie, 6..'>00 człon
kiń

P ak t len wskazuje n a lo. że uświado
m ienie klasowe w ,r,'ód naszych kobiet jest 
ji szeze nipslyt hanie małe. — Nie zrozum iały  
one jeszcze, że „w jedności siła4' że sam o
tnie 'ch od ząca jednostka niczego dokonać 
nie może, nalom iasl w .masie, gdy wszyscy 
staną za jednego, zaś jeden za wszystkimi 
w razie potrzeby kię ujmie, wszystko da się 
nzyskać.

O rganizacja zwa da i siltua. która wie 
czego chce. która konsekwentnie i od w a 
żnic zmierza do wyIkun lego celu, fluóra \vv- 
rosla  ze swego podloz'a — ako jej nieuni
kniona konieczność, a laką jest organizacja  
Polskiej P arlji Socjalistycznej — jako wynik 
zmagań i walk od kilkudziesięciu lal wslecz, 
la jedynie może zapewnić kobiety, źe o ich 
p raw a w alczyć będzie w dalszym ciągu, że

kobiety w organizacjach partyjnych znajda, 
zrozumienie dła swych żądań. Tu jest pole 
dia waszego, kobiety, uświadomienia, In 
zdobędziemy właściwy pogląd na świat, tu 
Ehajdziemy radę, jak należy ze ziem w al
czyć. a jak dobro krzewie I u nie m a żadnej 
obłudy, ani obiecanek. Tu je-st rzetelna p ra
ca i jslzczere ukochanie ulealow dobra, pra
wdy i sprawiedliwości.

Kobiety zagran icą wcześniej od nas 
zrozum iały tę niezaprzeczoną prawdę, że 
tylko w organizacji socjalistycznej jest siła 
i praw da, lo też cy fry , które osiągnęły o r 
ganizacje czy to w Aiiglji plOU.OOO), czy  
w Niemczech (1(55.0U0), czy choćby w Fin- 
landji 5 0 .0 0 0 fc świadczą o Wysokiem u- 
świadomienni Klasowe,in obywatelskjem i 
spoleciznem Kobiet

Za Lem usw iadouiienieni w ślad idzie, 
wysoka kultura tych społeczeństw wspa
niale rozbudowane ustawodawstwo społecz
ne opieka nad m aiką i dzieckiem — sku
teczna walka z alkoholizmem-. walka z bra
kiem mieszkań, z wyciężka kampanja na po
lu zwuilezania analfabetyzmu i l p. \Yogóle 
podniesienie stopy życiowrej szerokich m as 
robotniczych w wielkiej mierze zawdzięcza
ją  zdecy dow anej post a w.ic klasy robotniczej 
zagranicą.

I u nas zmienią się stosunki gdy w yj
dziemy z i iernośei. staniemy obok naszych  
mężów ram ię przy ram ieniu i wraz z nimi 
wr organizacjach  kobiecych zaczniemy pracę  
nad wlasnem j drugich uświadomieniem.

Kobiety. obudźcie się i wpisujcie się 
m asowo do organizacji .swych kobiecych, 
pracujcie dla dobra szerokich m.iS. które 
cicM’pią dotąd jeszcze ciągle ucisk uiespra- 
wdediiw7eg:o ustroju społecznego

O pracę wśród kobiet.
W obec zwiększonych zadań naszej Partji, wy

nikających z odniesionego zwycięstwa wyborcze
go ; wobec konieczności przejścia do realizowania 
programu -socjalistycznego we wszystkich dziedzi
nach życia społecznego, Rada Naczelna, rozumie
jąc konieczność organizowania kobiet w szere
gach socjalistycznych, poleca wszystkim organiza
cjom partyjnym stworzenie specjalnych W ydzia
łów Kobiecych, odpowiedzialnych przed władza
mi partyjnemi, dla organizowania kobiet, poleca 
zarazem Centralnemu Wydziałowi Kobiecemu —  
czynne współdziałanie z temi Wydziałami lokal- 
nemi, przez udzielanie odpowiednich instrukcyj.

Rada Naczelna zaieca rozszerzenie i pogłę
bienie pracą partyjnej wśród kobiet przez zw o
łanie ogólno-krajowej konferencji kobiecej.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

Zebranie angielskich prezydentek
miast.

W  L.verpoohi odbyło się niedawno dość ory- 
gi.ialne zebranie. Przybyto _iań chiawić z lrzyna>tu ko
biet, wybranych niedawno w Auglji prezydentami 
miast, na zaproszenie miss Margarei Beavan, lord-ma- 
jora Liverpooln. Po raz lo piąrwszy odbyło się zer 
branie kobitl, któium obywatele powierzyli odpowie
dzialne funkcje zarządu miastami; podkreśliła to w 
swem przemówieniu podczas bankietu, urządzonego 
w ratuszu miss Beavati, za.ąnaczając, że jest to wy
darzenie historyczne; dodała jednak, że Jej zaprosze
nie miało na ipjlu jedynie wzajemne zbliżenie się i 
zachętę do dalszej pracy.

Misjs Beavau jest przekonana że w pelui zado
walające wyniki zostaną wówczas osiągnięte, kiedy 
mężczyźni i kobiety będą pracowali wspólnie, jak 
równe z równymi. Wyłożyła następnie swym go
ściom projekty budowy mieszkań gminnych, wiedząc, 
że zagadnienie mieszkaniowe najbardziej je interesuje.

Jak wychowywałam 
moich chłopców.
Pewnego słoneczni ego popołudnia w nie

dzielę na rogu ulicy słał m aty chłopczyk i 
chm urnie się przygląda! bryczce, która wła
śnie Tryca-la za róg. I'uczeni zw rócił się do 
przechodnia obok i rzeki

— Tam ci, eo pojechali to najwięksi 
kłam cy w naszem miasteczku. Obiecywali, 
że mię. zabiorą ze sobą, i oł. masz

Ostrze tych slow czuję do dziś. To mię 
przekonało o olbrzymiej doniosłości mówie
nia dzieciom tylko prawdy I synowie moi 
wiedzieli, że cokolwiek m atka nn powie, 
lak jesl.

*

Mieszkaliśmy w małej mieścinie, praw 
dziwym ogrodzie iróż. Duży syn miał wtedy 
bit sześć. Raz wpadł rozprom ieniony, trzy
m ając cos w ręku.

— Mamo, patrz, eo znalazłem w naszej 
stod ółce' Dwa ja ja !

— Czy być m o ż e ! I do kogóż należą te
.i»ja •

— Do kogo? No przecież do n a s ! L e 
żały w naszej stodółce...

— Dolarze, ale czy z m am y kury7'?
— ‘' i e l Ale skoro były w..
— No. a  kto m a tu najbliżej kury ?
— Kuiry ? Ma Piotrow a z naprzeciw ka !
— W ięc Kochanie, trzeba p ójść do pani 

Piolrow ej. ukłonić się ładnie i powiedzieć: 
P roszę pani. to pewnie pani kury złożyły 
u nas dwa ja ja : Oto są I

Nie. nie spieszył się, idąc. Zato za 
tnw ilę wpadł jaśniejąc radością.

— Wiesz ! — wola! z olysziCzącetni ocz
kami : Pani Piotrow a podziękowała mi
jak dorosłemu 1 I dala mi ;edno jajo z po
w rotem  !

Pani Piotrow a odeszła do praojc ów, 
nie dowiedziawszy się nigdy, jak wybitnie 
zaważyła przez ów7 podział jaj na utw ier
dzeniu sic pewnej sześciolehiie, etyki.

*

Zostałam  zaangażow ana do now o
powstającego pisma i musieliśmy opuście 
nasze miasteczKO. P>vly lo moje pierwszo 
próby dziennikarskie. — 1 oto zamieszkałam  
w7 New7-\orku i dwojgiem drobiazgu który  
trzeba było wyżywić i wy hować.

Nii.^laly dla nas czasy bardziej niż tru
dne — problem aty powszedniej codzienno
ści. klórb spotykaliśmy jednak solidarnie i 
dlzielnem czołem . Pisałam , i czasem  coś stąd 
kapnęło, ale trzeba mi było przeszło roku, 
aby uchw ycie, czego chcą odemnie czy tęt
nicy i wyd awey

Było to w tymi okresie, że d u y  syn 
(miał już lat dwrm asrk . a m łodszy — siedm 

w iargnął ąa/.u pewnego po pieniądze na ja 
kiś najkonieczniejszy sprawunek — piłkę 
czy bał — do kuchm w łaśnie kiedy7 na 
klęczkach szorowałam  podłogę.

Przestałam  szorow ać i spytałam  go, czy 
wie. ‘dlaczego to robię?..

— Bo chcesz przecie, żeby było czysto !... 
— powiedział lookohciek stropiony

— T ak! 1 jeszcze dlatego, że nie stać  
n as na zapłacenie kogoś, kloby to zrobił 
zam iast mnie. Czy nadal masz ochotę dostać  
odemnie pieniądze n a  piłkę, chociaż sama

na klęczkach muszę szorow ać kuchnię?
Zaslanowdl się i odpowiedział że nie 

ma ocboly Musieliśmy7 odrabiać lekcje, ja 
kie nam  podsuwało życie.

T rzeba byd-o eoś radzić. Zebrałam  całą  
odwagę i poszłam do jednego z najwie.-' 
kszyc 11 red a kl o r< > w.

— bo nie jesl nawet kweslja chicha  
z masłem -  powiedziałam do niego. To po- 
prostu .sprawa najkonieczniejszej skórki 
.chleba. Mam -dwóch m ałych synów, którym  
;Zelćwyk i  odpadają od butów Jak aś praca  
dla mnie w leni wielkimi mieście znaleźć się 
musi. polo jestem  abym szukała, gdzie jest.

Znalazłam  ją w tein piśmie istotnie.
*

Z Mbowdązku musieli śpiewać w chórze  
przy kościele św\ Michała. Otóż istniał zwrv - 
czaj. że w7 dniu Dziękezyniśnia i na Boże 
Narodzenie chłopcy śpiewmjący w chórze  
dostawali od parafian po indyku.

Aloi jednak jakoś n?e dostali. < m ały  
sym natychm iast mi to wy tłum aczył:

— Alóż mamusiu F Tytko biedne dzieci 
dostają indyka. My nie przyj ęliśim

— Biedne dzieci !... — powdórzydam za 
malcem. \ kim że lo. proszę bardzo, je 
steście. tskoro wasza m atka m orduje się świ- 
telu i nocą. byle związać końce ?

— My, biedni? Ueż m am usiu!... — wy- 
krzy knęli -obaj jednym tch em : — My7 w7cale, 
wcalle nie jesteśmy' biedni.

— I .ja leż sądzę, ź.e chyba n ie '... — 
zgodziłam sie z nimi. I długosmy się ściskali 
i śmiali, że ktoś m ógł bodaj na chw ile po
sądzić nas. jakobyśm y byli „biedni41.

Haryot Dey.
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Plaga mieszKańcow LyczaKowa.
(D o  w iadom ości P an a  Kom isarza Rządu).

Jaki wybrar zawótt ?
Ciężką troską rodziców i wychowawców mło

dzieży j?st kwestja wyboru zawodu dla syna czy cór
ki, którzy po uKończenin szkoły zmuszeni będą za
robkować na życie.

Pizedewszystkiem najbardziej decydującym czyn
nikiem winno być zamiłowanie do tej czy innej gałęzi 
pracy, okazywane przez młodzieńca czy dziewczynę.

Trudnym jest szczególnie u nas wybór zawodu
dla kobiety. Przemyśl w Polsce nie jest rozwinięty
tak ja ts zagranicą i wobec tego w .wielu dziedzinach 
pracy technicznej, nie mogą być kobiety tak zatrudnia
ne jak gdzieindziej,.

Wicizimy jednakże i u nas asystentki technicz
ne w laboratorjach chemicznych, w zakiądach lecz
niczych, w cukrowniajch i t. d.

W e Francji został przed kilku laty założony In
stytut elektromechaniczny dla 'kobiet. Zawdzięcza on 
swe powstanie pannie Paris, która ukończyła insty
tut elektromechaniczny w Grenoble ze stopniem inży- 
nieia, specjalizując się w elektrochemji. Przeszła po
tem praktykę w fabrykach i przekonała się, jak wie
le pól pracy dla kobiet przedstawiają różne dziedzi
ny spółczesnej produkcji przemysłowej.

Kobiety — twierdzi panna inżynier Paris —  na
dają się specjalnie do pracy przy subtelnych maszy
nach elektrycznych, wymagających wiedzy, porząd
ku, penantegi- i cierpliwości. Mężczyzn nuży i nudzi 
ich obsługa W  ■ wytwórniach aparatów telefonicznych, 
w wytwórniach barwników, w 'm etalurgji kobiety-pra- 
cownice, od inżynierów zacząwszy, są żywiołem bar
dzo pożądanym.

Na skutek tych obserwacyj, powstała w jej gło
wie myśl zorganizowania instytutu elektromechanicz
nego dla kobiet. Szkoła sztuk i rzemiosł w Paryżu dar 
ta w gmachu swym przytułek powstającej instytu
cji. Kierowniczką je j została panna Paris, która wzięła 
też na siebie większą część wykładów. Szkoła fun
kcjonuje już 3-ci rok, ukończyło ją  w UDiepłym roku 
szkolnym 8 kobiet, wszystkie znalazły odpowiednie 
stanowiska, zapewniające im na ooczątku około 1000 
franków pensji miesięcznej; przemysłowcy, u któ
rych pracują, ręczą im, że w przyszłości obejmą sta
nowiska kierownicze. Trzydzieści nowych słuchaczek 
zapisało się na nowy 2 lalia trwający kurs.

Cbecnie zamierza panna Ppris otworzyć kurs 
wieczorny dla pielęgniarek, któreby pragnęły wyspe
cjalizować się w elektroterapjL Ciice także urządzić 
Iaboiatorjum, w którem ukończone już elektrotech- 
niczki mogłyby prowadzić badania naukowe, skierowa
ne ku różnym dziedzinom przemysłu.

Wozięcznem polem pracy dla kobiety Jest prze
mysł artystyczny, lecz w tej dziedzinie pracować mo
gą tyłku specjalnie uzdolnione, a nie wiadomu, czy przy 
zubożeniu mas jestto zajęcie dziś bardzo popłatne.

Postawienie przemysłu u nas na stopie takiej, by 
mógł konkurować z Zachodem, odpowiednie płace, 
które podniosą konsumcję na rynkach wewnętrznych 
mogą wpłynąć na poprawę stosunków i udostępnić 
pracę dla kobiet w dziedzinach dziś Jeszcze dla nich 
zamkniętych

Zjazd międzynar. Związku 
przeciwgruźliczego.

LWÓW, 18. kwietnia. (AW \ VI-ty Zjazd Między
narodowego Związku Przeciwgruźliczego odbędzie się 
w dniach od 24. — 29. września b. r. w Rzymie. 
Zjazd jest połączony z zwiedzaniem włoskich urządzeń 
przeciwgruźliczych i zwiedzaniem kraju. W  Zjęździe 
mogą brać udział oprócz członków Międzynarodowe
go Związku Przeciwgruźliczego —  lekarze na przede 
stawienie Departamentu Służby Zdrowia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych Polskiego Związku Przeciw
gruźliczego. Udział w Zjaździe kosztuje 100 lirów od 
osoby. Celem organizacji wspólnej wycieczki z Mało
polski wschodniej na Zjhzd należy zgłosić się do 
p. dr. Marcina Selzera, lekarza, we Lwowie, ul. Ha
licka 1. 21.

Winowajca katastrofy budowlanej.
WARSZAWY A. 18. 1. (AYV). P rok u rator  

prow adzący śledztwo w sprawie katastrofy  
przy ul Slarynkiew icza w W arszaw ie po
ciągnął do odpowiedzialności inż. Szyllera, 
który projektow ał plan robót domu. który  
runął.

Prawdziwą plagą mieszkańców' Ly cza li owa są ko
palnie piasku, znajdujące się przy ul. Piaskowej. Ko
palnie te eksploatowane w sposób sprzeczny z wy
mogami ustawy budowlanej dla m. Lwowa, zagrażają 
bezpieczeństwu publicznemu i wyrządzają szkodę nie 
tylko mieszkańcom sąsiednich ulic lecz również i gmi
nie. Kopalnia piasku pod Cesarskim laskiem (dawniej 
Poahorodeckiego) przedstawia się obecnie jako olbrzy
mie prawie prostopadłe urwisko nie posiadające na
leżycie wykonanych szkarpowanych stopni wymaga
nych ,przepisami o utrzymaniu porządku i bezpieczeń
stwa pi zy kopaniu ziemi, gliny i wydobywaniu ka
mieni" (patrz § . 6. tych przepisów do L. M. 26.393 — 
1885.J. Przy takiem sposobie eksploatacji życiu za
trudnionych w' kopalni robotników zawsze zagraża 
niebezpieczeństwo być zasypanemi ziemią, piaskiem i 
kamieniami.

Szkoaa wyrządzana gminie przez kopalnie pia
ski, przy ul. Piaskowej polega na tern, że z tere
nów kopalnianych podczas deszczów setki kubicz- 
nych metrów piasku wraz z biotem nieszulrowanijich 
ulic Piaskowej, Paulinów i Pszczelnej unoszą się z 
prądem wody na dół, zamulając Kanaty miejskie i 
bruki niżej położonych ulic jakoteż tor tramwajowy. 
Setki fur naładowanych ciężko piaskiem i szutrem 
pochodzącym z piaskowni niszczą zupełnie ulice wy
mienione do takiego stopnia, że wytwarza się na nich 
w porze deszczowej bagno utrudniające komunikację a 
w porze pogodnej pokrywa ulice gruba wartwa pyłu. 
Pył ten za podmuchem wiatru lub wzbijany ao góry 
kopytami koni ciągnących wozy z piaskowni i z po
wrotem uniemożliwia w porze suchej otwieranie

W sprawie nowej
Biorąc pod uwagę ostatnio wprowadzone udo

godnienie komunikacyjne przez gminę Lwowa, które 
jako doDrodziejslw'0 z entuzjazmem zostało przyL,ęte 
przez okolicznych mieszkańców Sygniówki, Skrótowa, 
nie możemy jednak zauważyć pewnego nieprzystoso
wania się w cenach jazdy do potrzeb ludności. Mja- 
my na myśli świeżo wprowadzoną linję autobusową 
ul. Giódecka —  Skniłów. Linja ta naszem zdaniem 
może ooaać kolosalne usłulgi mieszkańcom tych pe- 
ryferyj, a również dać większą rentowność m i«tu  ale 
z konieczności musi być przystosowana do możliwe-( 
go korzystania z niej tutejszych mieszkańców.

Przypuszczamy, że obecne ceny przejazdu i sa
me jazdy autobusów są tylko eksperymentami, po 
przeprowadzeniu których nastąpi uregulowanie tak 
samego ruchu jakoteż i (cen. Dzisiejsze ceny są jed
nakże stanowczo za wysokie.

Dzielnica przez którą przechodzi linja autobu-

Miasto szulerów.
Tym razem nie mówi się o jednej z osławionych 

jaskiń gry w Europie ale o mieście amerykan kańskim, 
słynącem — lak się wyraża „Kurjer Polski” z Mil
waukee —  na caiy świat ze zbrodni, morderstw i 
oszustw —  Chicago

Jedno z tamtejszych pism zamieściło lisię dwustu 
szulemi w mieście, tj tylko tych, o których byto w 
stanie zacięgnąć informacji. Ale nie było w możności 
pooać, ile więcej miejsc jest w całem mieście, w któ
rych obywatele czas wolny od pracy spędzają na grach 
hazai aowych.

Rezultatem opublikowania tej listy były najazdy 
policyjne na trzy szuiernie, w których aresztowano 
około tysiąc osób, t. j. przeciętnie po przeszło trzysta 
na jeaną z tych szulemi Obliczając! <że prawie tatji 
sama liczba uczęszcza do innych znanych szulerni 
w mieście, widzimyj 'że przeszło 60 000 osób próbuje 
zbogacen.ia isię kosztem innych.

W ładze obliczają, że ehieagowianie tracą każde
go dnia w tych domach gry około 2,500.000 doi.

Szuiernie, odwiedzane przez kobiety zamężne po
siadają pokoje specjalne wypoczynku dla kobiet „zgra
nych", służbę w liberji, której obowiązkiem jest po
cieszać je  w razie wysokiej przeoranej i udzielać 
wskazywek, w jaki sposób mają starać się o nową 
gotówkę od swych mężów.

okien. I skandalicznym wpiost faktem jest, że wy
mieniony poniżej wszelkiej krytyki stan sanitarny 
obserwować można na ulicy Pszczelnej, przy której 
stoi Sanatorjum Czerwonego Krzyża.

W  kopalni piasku znajdującej się na przestrzeni 
mięazy górną częścią uh Pszczelnej a Cesarskim la 
skiem używa się prochu do rozsadzania mamieni, a to 
w Miśkiem sąsiedztwie domów mieszkalnych Kopal
nia PodhorodeckKgo (wydzierżawiona przez przedsię
biorcę, krewnego Dyrektora Wydziału Magistratu) 
ma tendencję dalszego wcinania się w teren zwany 
Lonszanówką (Cesarski lasek), który powinien być 
zalesiony z powrotem. Teren ten byt ozdobą Lwowa 
jako malownicze wzgórze o pięknym drzewostanie wy- 
rębanym w barbarzyński sposób. Powstaje pytanie 
cóż właściwie robi władza, obowiązkiem której jest 
z urzędu troska o estetyczny wygląd miasta? Gdzie 
są członkowie „Towarzystwa miłośników przeszłości 
Lw ow a"? Czyż interesy spekuiatywne piaskarzy są 
wyższe od interesów publicznych . dobra gminy? 
Czyż można pozwolić z lekkrźm sercem fia bezpowrotne 
niszczenie piękna Lwowa.

Mieszkańcy Lyczakowa, tej ongiś najpiękniejsze1 
dzielnicy upraszają powołane władze do zaintereso
wania się wyżej poruszoną sprawą w celu poczynię-- 
nia odpowiednich kroków.

Wskutek braku nadzoru i celowego wykonania 
planu „Wielkiego Lwowa” dopuszczono do wyręba- 
nia pięknego drzewostanu również na terenacn w 
pobliżu dworca Łyczakowskiego i do dzikiej par
celacji miejscowości, którą sama natura przeznaczyła 
pod przyszły pafk jako jedną z najpiękniejszych okolic

linji autobusowej.
sowa jest w olbrzymiej swej części zamieszkała przez 
ludzi piacy, jak to kolejarzy_ robotników okolicznych 
fabryk, przeważnie ludzi biednych, ale chcących ko
rzystać z tego udogodnienia po przystępnej dla nich 
cenie i we właściwym dla nich czasie -

Sądzimy, że gdyby ruch autobusów lozpoczyna- 
no w rannych godzinach, kiedy wszyscy mieszkańcy, 
o których (wyżej ,uiowa, śpieszą do Swoich miejsc pracy, 
znajdujących się przeważnie w śródmies,ciu dalej 
gdyby ceny przejazdów w tych godzinach były niż
sze od cen normalnych, —  autobusy spełniałyby 
swoje zadanie i byłyby udogodnieniem błogosławionem 
przez tamtejszą ludność.

Żywimy nadzieję, że Zarząd Gminy nie pominie i 
tej potrzeby mieszkańców naszej peryferji i nadj peł- 
ntm wyzyskaniem tej Unii autobusowej w przyszło
ści pomyśli.

Mieszkańcy Małej i Dużej SyynioWki.

Wielki proces komunistów blałorusk.
BIAŁYSTO K . 18. I. (AYY). W czoraj roz

począł się tu proces 136 członków Komuni
styczne] Ptarlji B iałorusi Zach. Z ogólnej 
liczby oskarżonych 9 nie stawiło się. — 
W szyscY oświadczyli się jako bezwyznanio
wi. O brona spoczywa w ręku adwokatów  
i  W arszaw y (1. Beylina, L . Berensona, U. 
sm iarowskiego. J . Dąbrowskiego, L . Okreta  
i m iejscowego .adwokata Tillcm ana. W cią
gu pierwszego dnia rozpraw y zaprzysiężone  
249 'świadków i sprawdzono ptfrsonalja o- 
skarżonych.

POLSKIE WIDOWISKO LUDOWE W E FRANCJI.
Jak donosi „Gazeta Polska w Paryżu" p. Antoni 

Piekarski reżyser teatrów krakowskich, przybył do 
Paryża, w celu zorganizowania na terenie Francji 
szeregu widowisk ludowych, zaczęrpniętych m. in. 
ze sztuki Anczyca „Kościuszko pod Racławicami" i 
z „Pana Tadeusza". To ostatnie widowisko Drojekto- 
wane jest w związku z uroczystością odsłonięcia w 
Paryżu pommaa Adama Mickiewicza.- P. Piekarski 
wszedł w kontakt z oficjalnemi sferami polskiemi w 
Paryżu, które obiecały mu swe poparcie. (Pat!)

ULłCA WARSZAW SKA W  PARYŻU.
Raaa miejska Paryża zatwierdziła decyzję swej 

komisji, mocą której jedna z ulic, przecinających 
park Trucadero, ma otrzymać nazwę Rue de Varso- 
vie. (Pat.
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l powodu protestów przeciw nowym wiiafóooi gminnym i
Bud żel m iasta Lw ow a byt dolychczas , 

stosunkowo bodaj najniższy ze wszyslkich j 
m iast polskich. Kiedy Poznań, liczący około 
200 p s. mieSzkańnó\v operuje budżetem 26  
m ilionow ym , kiedy Kraków z '180 tysiącami 
mieszka ńcó\\7 prelim inuje budżet 28 nliljo- 
nowy, Lwów obracał się dotychczas w ra 
m ach budżetu /4  m iijonow ego. co oczywi
ście fatalnie wpłynęło na całokształt gospo
darki miejskiej.

Wskuiek tego „oszczędnego11 budżetu 
m am y w7e Lwowie „kandaiiczim b ru k i, nie 
m ożem y się zdobyć  na pet na kanalizację, 
n a dostateczną iłośó sieci tram w ajow ej, na 
w ystarczającą dość w o d y ; nie mamy odpo
wiednich biidynLvhv szkolnych, nie posia
dam y własnych m łynów , p iek a rń , ceyielni 
itd. dd. Kołłuńslwo lwowskie zasiadające  
w Badach miejskich ..oszczędzało1, broniąc  
w len sposób swych pełnych kies przed 
wszclkiemi opłatam i na rzecz miasta-. ’•

Tak było aż do ostatnich czasów7
Obecna Rada przyboczna Komis, rządu 

uchw ala budżet wyższy, pozw alający miastu 
.na pewien rozm ach, postanawia zaciągnąć  
pożyczkę na cele inwestycyjne. lecz co  .się 
dzieje V Tak zwana ...opinja m iasta11 burzy  
się przeciw tej „rozrzutności11 przem awia  
w  poddanej sobie prasie, zwołuje wiece, 
protestując przeciw7 uzurpacji „człow^ieka 
o b ceg o 1 jakim  jest komisarz rządu p. Strze
lecki. który jej zdaniem pozwala sobie na 
niedozwolone eksperym enty, powiększające 
zgoła niepotrzebnie budżet i obciążając  
przez to niepotrzebnie oby walet i m iasta po
datkami

W czorajsza konferencja, która odbyła 
się w Izbic handlowej z inicjatywy stow a
rzyszeń kupieckich i rękodzielniczych da
w ała  whiśnie w yraz tego rodzaju poglą
dom Nie potrzeba nam ani bruków7, ani 
szkoi ani nowych linji tram w ajow ych je
żeli t! lego pow7odu m y będziemy pociąg
nięci do większych opial. ,

Po zagajeniu przez pś.\]aksym oW ic:aj 
p. M enkes  jako referen t wyj>owiedziaI >sie 
nrzewuu w prow adzeniu gm in podatku od \

W obronie godności
Przea trymmałem dla spraw prasowycli, stanął 

.yczoiaj auwokac dr Anzel Litwak red . „Głosu Pra
wa'1, jako oskarżany o obrazę czo, przez adwokata 
ara Kibitza.

Jak wiadomo, ar. Kibitz jako obrońca Józefa No
waka, aresztowanego w tacie ub. r. za różne przestęr 
stwa, poniieścił piatny artykuł w różnych dziennikach, 
w którym bronił swego 'klijenta.

Dr. Litwak w odpowiedzi na to, pomieścił w 
„Dzienniku Lwowskim” wyjaśnienie^ czy polemiczny 
artykuł, w którym zarzucił dr. Kibitzowi autore
klamę, obniżającą powagę sianu adwoKackiego, oraz 
kotumpowanie opinji publicznej i t. d. Dr. Kibitz os- 
karżył następnie dr. Litwaka o zniesławienie popeł
nione [w druku.

Na rozprawie oskarżony podtrzymywał swe za- 
jzuty, przyczem zaznaczył, że większość, oraz naj
bardziej zdolni obrońcy cierpią wprost nędzę, jednak 
niektórzy adwokaci, mięazy nimi i dr. Kibitz, dzię
ki niewłaściwym praktykom zbijają majątki, kupują 
wille i kamienice.

Następnie obrońca oskarżonego di Gtuszkiewicz, 
ofiarował aowód prawdy na niewłaściwe postępowa
nie a j, Kibitza, między innymi powołał świadków, 
na fakr, iż przez swego pełnomocnika zaproponował 
on pewnemu klijentowi za zapłatą 200 tys. złotych 
wyeks(anulowanie z jego dóbr ziemskich pretensji 
skaibu państwa. Innemu zaś klijentowi, który zre
zygnował z jego oorony, groził zaszkodzeniem u wy
rokujących sędziów, u których miai mieć rzekomo 

-pływy.
Zastępca skarżącego dr. Heilpern sprzeciwił się 

cym dowoaom praway, jako nie maiąoym nic wspólne
go ze sprawą objętą aktem oskarżenia. Cytowane 
bowiem faktu, mogą być tylko roztrząsane przez Izbę 
aawokacką, a nie przed forum sądowem.

Diugi obrońca oskarżonego, aifwokat przemyski, 
znany z procesu Steigera, dr. Landau, domagał się

szyldów, ogłoszeń i  rek i ani od palenlów' 
uk<.gzowych, i d . . , zw rnoijąp się w re
zolucji (ło czlonkow Budy przybocznej, by 
nie dopuścili do wprowadzenia tych podat
ków ewentualnie by specjalna delegacja zło
żona z osób z a interesów anyitdi zw róciła się 
(sini z protestem do w7ladz nadzorczych i\o- 
m isar/.a rządu. przeciw jego polityce gospo- 
‘diuriczc j.

Doclioily przewidywanie z tych podat
ków są istotnie nie wielkie i klub nasz z 
pew nością o nie keipji kruszyć nie będzie, 
jeżeli ktoś wskaże inne źródła dochodu dla 
gminy, ale nie możemy podzielać bardzo  
wygodnógo zresztą stanowiska niektórych  
mówców jak np. członka Bady przybo
cznej redaktora „Chwili11 lJeseJniesa Który 
uw7aża. źc niepotrzebnie i lekkomyślnie 
podniesiono budżet gminy, źc obecna poli
tyka podalkown ni szcza  gospodarkę lwow
ską. że inw estycje są niepotrzebne itd. — 
M ech Avięc miaslo kiśnie w brudzie i ba
gnie byleby jego mieszkańcy byli wolni od 
podatków7. Zupełnie jak w jakim Jaryczow ie  
Czy Iławie, gilzie kupy7 śmiecia i gruzów  
ot! lat leża i darem nie czekają na eńergi- 
czną miotle

Ludzie o szerszych horyzontach powin
ni sobie zdaw ać sprawę, że zasilenie m iasta  
nowemi funduszami spowoduje podniesie
nie jego ruchu Jmd owianego, przy7 czy ni się 
do roz.AVoju jego przem ysłu o za w i je g o  han
del

Poseł Reich, K tó r y  zabierał głos w dy
skusji trafnie może nazwał podatki, prze
ciw którym konferencja protestow ała po 
datkami od' kuilu nj (z wyjatkielm podatku 
od patentów akcyzoAAYycl:ij, ale czyż zapada
jące  się bruki, w alące się dom y, przejm u
jące  zgrozą baraki nie są świadectwem  u- 
padku kullnnj naszego ginącego m iasta?

W  zakończeniu konferencji w7 której 
zabierali glos p. Litwm ow icz, inż. I euer- 
Uein i in. uchw alono w ybrać delegację, 
która przedstawi uchwalone dezyderaty Ko
misarzowi jrządu i wojewodzie.

su nu adwokackiego.
i aopuszcieoia tych dowodów prawdy, cytując różne 
[ artykuliki pomieszczane w „Gazecie Porannej” a mię- 

Gzy innymi wiadomość, o otrzymaniu listu z wyrokiem 
śmierci prz^z dr. Kibitza Notatki te zdaniem obrońcy 

i były inspirowane czy wprost pomieszczane przez dr. 
j Kibitza w celach reklamy.

Dr. Heilpern w odpowiedzi na to, odczytał list 
I reaakiora tego dziennika, p. Konarskiego, w którym 
j acmosi, iż wiadomość o liście z wyrokiem śmierci 

reoakcja otrzymała z (policji, a nic od dr. Kibitza.
Dr. Landau aomaga! się następnie aby na tę 

okoliczność puwotano jaku świadka red. Konarskiego, 
zaznaczając, że sprawozdawca sądowy tego dzien
nika, /zostai usunięty z redakcji, za ^niepoprawne l 
stosunki ,z dr. Kibitzem”

AZiby więc sanować „pozory stosunków” obroń
cy tego, w odnoszeniu się do sędziów, klijentów czy 
prasy, nr. Landau, domagał się o dopuszczenie zao
fiarowanych dowodów prawdy.

Trybunał po naradzie odroczył rozprawę do piąt
ku, o goazimie 1 popołudniu, w celu powzięcia decyzji 
w sprawie zgłoszonych wniosków.

Rozprawie przewodniczył r. Gottinger.

Katastrofa talejiwa pod P̂ usẑ owem
W A RSZAW A , 18. 4. (AW). W czora, póź

nym wieczorem ooimjęazy Pruszkowem a Brwi
nowem nastąpiło zderzenie 2 pociągów tow aro
wych. Pociąg towarowy naładowany węglem idą
cy z W arszawy wpadł na pociąg stojący pod sy
gnałem w pobliżu stacji Brwjnów. Zderzenie było 
tak silne, że rozbiciu uległo 7 wagonów, które 
zatarasowały tor. Przerwało to 'komunikację i tak 
odbywającą się nienormalnie na tej iinji z powodu 
zadymki śnieżne] i przerwania przewodów tele
graficznych i telefonicznych.

C?p chciał prześcignąć lelenia.
Izrael Lóbl, fabrykując przed trzem a  

laty mydło, kazał sporządzić sobie niąlr\eę 
łudząco podobną do m arki ochronnej — 
Scjhiicbta Na kostkach mydki Lobia w yci
śnięty byt skaczący cap  zamiast jelenia  
Sehichla. zaś jako podpis było wyciśnięte 
nazwisko ,.S;:h'licli-er“, przyczem  dwie osta
tnie lite«ry7 „er;11 'były7 zrobione m ałym i czcion  
kami tak, żc na pierwszy fi*/uL oka Lrudno 
było odrożnić mydło Lobia od fabrykatu  
Set ne litu.

Wy-ścig ten cap a z jeleniem  przechylał 
się n a korzyść Lobia, gdyż m ydło to, jako  
lichszy fabrykat, sprzedaw ał on łaniej od 
Sehichla, więc. cieszyło isię silnym pokupem.

Zaslępea fabryki Schichta dowiedziaw
szy sic o podstępie Lobia oskarżył go o 
sfałszowanie m arki ochronnej. W obec tego 
staną] on w czoraj przed wyrokuj ącym  try
bunałem  jako oskarżony o oszustA\7o. Pod
czas przesłuchania Lóbl bronił się leni, iż 
rzekom o niejaki Sclilichter zamów7;! sobie 
myidlo 'z włas-nym podpisem. P o  przesłucha
niu oskarżonego trybunał rozprawę, odro
czy i rajem  powsofania nowych świadkó v.

Tajemnica trupa kob:ety w wa
lizie niewyjaśniona.

W  dniu wczorajszym Sąd Najwyższy, rozpatry
wał skargi kasacyjne, wniesione przez prokuratora i 
roazinę zamordowanej w Cytadeli Marą Michałowskiej 
na wyrok Sąd u  Apelacyjnego, na mocy którego Fran
ciszek Królikowski, skazany przez Sąd Okręgowy za 
morderstwo na 12 lat ciężkiego więzienia, został unie
winniony.

Po przemówieniach prok. Czerwińskiego, w któ- 
fym żąda! uchylenia wyroku Sąau Apelacyjnego i je - 
onegó z obrońców oskarżonego Królikowskiego 
aaw. Ruffa i uo dłuższych obradach Sąd Najwyższy 
skargi kasacyjne odrzucił, zatwierdzając tem samem 
wyrok Sądu Apelacyjnego.

Orzeczenie Sądu Najwyższego wywołało wśród 
licznie zgromadzonych piawników i przedstawicieli 
prasy wielkie zdziwienie: powszechnie bowiem spo
dziewano się że sprawa ta wróci na wokandę Sądu 
Apelacyjnego.

Tajemnica mqrdu Mary Michałowskiej, której po- 
ćwiai towane zwłoki znajdowano po całym kraju, — 
nie została dotychczas wyjaśniona.

S p p a w g  p a d g f i t s .

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE SEKCJI KO
BIET PPS. odbędzie się we czwartek, 19. b. m. o 
goozinie 7-m ej wlecz, w loKalu przy ul. SykstuśKiejj 
I. 21. Sprawa jest bardzo ważna, przeto apjpszd 
się cały Zarząd o punktualne i konieczne przybycie 

Smulikowska, seikr. Szpytowa, przew

ZEBRANIE DZIELNICOWE PPS. „Żółkiewskie” 
odbędzie się w czwartek, 19. b. m. o godz. 7-m ej. 
Na porządku dziennym.

1) Sprawa 1 maja.
;2) Sprawy organizacyjne

POSIEDZENIE KOMITETU DZIELNICOWEGO 
Łyczaków —  Zielona, odbędzie się w piątek, dma 
20. b. m. o igodz. 6.30 wieczorem w lokalu przy ulJ 
Zielonej 1. 7.

POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE
GO PPS. DLA WSCH. MAŁOPOLSKI odbędzie 
się we Lwowie w niedzielę an. 22  kwietnia, 
o godz. 10-ej rano.

Na porządku dziennym sprawy b ważne. 
Bliższe szczegóły w zaproszeniach imiennych.

Uprasza się towarzyszy o niezawodne przy
bycie. Sekrti aijat Obw.

Komunikat Zw. d$zar, dm  Praca".
BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE M. 

i LWOWA. W  niedzielę, dma '22. kwietnia 1928 o 
, goaz. 3-ciej popoł. w sali własne.!, Rynek 8. I. p. 
j oabędzie się Wielkie Zgromadzenie dozorców i do- 

zorczyn m. Lwowa z nast. porządkiem dziennym: 
iO Sprawa Święta Robotniczego 1. Maja,
2i Sprawy organizacyjne

Za Zarząd Związku „Praca” ; 
Wojtanowicz R sekr. Folmes Józef, przew.



8 „ D Z I E N N I K  L U D O W Y " Nr.  91

Wojna piekarzy lwowskich
z Za Kładem aprourzacyjnym.

Jak to jest z cenami chleba we Lw ow ie ?
Od szeregu dni p ew n  t część p r a s y  l w o w 

skiej prowadzi podej'vaną kam panię prze
ciw miejskiemu zakładowi aprow izacyjne- 
nm. Kleń niouprzedzony inógibt sadzić czy- 
lając „rewelacje^ pewnych pism lwowskich
0 buncie piekarzy p zeeiw zarządowi m ia
sta. że to piekarzom  chodzi o dob: o miesz
kańców. że lo oni chcieli po Lańszej cenie! 
sprzedać chich, a lylko zakład aprowizu- 
eyjny przez ustanowienie wyższych cen w 
fum hu przeszkadza W  rzeczyw istości cala  
nagonka przeciw zakładowi apl owizacyjne- 
inu m a swe źrodlo w tem, że piekarze boją  
się k o n k u ren cji  Lego zakładu który zaw arł
szy urnowi; z jedna z piekarń m echanicz
n ych. może sprzedaw ać chleli po tańsze 
cenie.

C hcąc się dowiedzieć, u źródła, jak się 
spraw a cen chleba we Lwowie przedstawia, 
zw róciliśm y się o iiihwiiiacje do kierowni
ka miejskiego zakładu aprow izaeyjnego p. 
Stobieckiego, ktorego odpowiedź brzm iała.

— Piekarze m ają na oku wyłącznie swTój 
wdasny interes a nie chodzi im o m asy kon
sum ującej ludności.

Pi zedstawiciei ich bowiem jeszcze ua 
posiedzeniu odbyłem w m arcu pi zy cenie 
żyta o 200 zl na wagonie niższej wnosił 
ustalenie ceny chleba na 70 gr w m iej
sce przyjętej na 05 gr za 1 kg. — Zarząd  
miasta w myśl obow iązujących przepisów  
winien czuw ać nad regułowaniein ceny  
chleba na zasadzie kosztów produkcji i go
spodarczo usprawK dliw lonyicłi kosztów wy 
m iany. Regulowanie łych cen odbywa się 
po w ysłuchaniu o p in p  czynnikom  fa ch o 
w ych, a więc przedstawicieli producentów
1 konsum entów  oiaz znawców.

Żadne przejnsy me nakazują czekać na 
inicjatywy bądź kon: mileniów. bądź też p ro
ducentów". Przeciw nie. o ”gan\ wykonawcze 
m ają  obowiązek szybkiego orientow ania się 
w koniunkturze go sp od a rczej.

V związku ze zw tżk ą ceny żyta zau
ważono w osLauiich dniach m asow e ogra
niczenia podaży chteba  żytniego, a docho
dzenia wykaz alj że piekarze zaprzestali wy
pieku chleba z mąki żytniej, a p rzerzw iii  
się ao wypieku ch leba  pszenno- żytniego  
jednak nie na drożdżach a na kwasie co  
znacznie lobniża koszt produkcji (około 6 
gr na 1 kg.).

W obec lego okazała się konieczność 
zwołania komisji dla badania cen.

— Jak  sic, przedstaw ia akcja Zakładu  
aprow. odnośnie do zaopatrzenia ludności 
w chleiłż

— Ja k  wiadom o w roku gospodarczym  
15)27-28 Rząd zainicjował! akcję tw orzenia  
rezerw  zbożowych. — W  akcji tej wzięła 
udział także gmina ?m. Lw ow a, która otrzy
m ała  na ten cel kredyt z Państw Banku  
Polnego.

Z powodu jednak ukonstytuowania ,się 
Lady przybocznej z końcem  ub. r  przyzna
ne1 kredyty po załatwieniu potrzebnych fo r
m alności. mogł\ być użytkowane dopieiro 
w' drugiej połowie stycznia br. W tedy też 
mógł Aliejski Zakład Aprowizaeyjny przy
stąpić do skupu żyta i pom im o spóźnionej 
pory oraz trudności w znalezieniu odpowie
dnich magazynów skupił d ość znaczne ilości 
zboża tak. ź.e z końcem  lutego przystąpił 
do wypieku chleba na większą skalę. — 
W  lym celu za aprobatą Komisji aprow iza- 
eyjnej zawarto um ow ę o przem iał żyta z 
jedn y m  z pilynów  lw ow skich, a z najw ięk
szą piekarnią m echaniczną ..M erkury" o 
wypiek chleba  — Zw racam  przy tem uwagę, 
żc zwróciliśmy się do wszystkich piekarń  
m echanicznych z propozycją złożenia olerl 
co  do wypieku chleba. Z uwagi n a lo. że 
oferta piekarni „iMerkmy" była najtańsza, 
zaw arliśm y z nią umowę. Chleb len sprze

dają nietydko sklepy miejskie, ale także kil- 
kasci pryw . po cenach niższych o kilka 
groszy na klg. od cen obow iązujących.

lłosć sprzedaw-anego ićhleba w zrosła w 
pezeiciągu m iesiąca o 100 proc. lak, że obe
cnie pokryw am y około  .2.7 proc. ogólnego  
zapoirzid/owecnia w m ieście.

— Czy o b e c n ie  sprzed  a wanna i lo ść  Chle
ba może b y ć  je sz c z e  zw iększoną?

— Owszem, w- rażie wzrostu zapotrzebo
w ania możemy ilość wydawanego na mia- 
slo chleba podw oić, a nawet potroić, gdyż 
eldeb wydajemy" bez żadnych ograniczeń.

— decja jaką prowadzi Miejski Zakład  
aprowizaeyjny' idzie niewątpliwie, po linji 
i m er  esów  f (ik najszerszych warstw ludno
ści, podawanie więc rzeczowych m iorm arji  
dotyczących lej akcji leży w interesie m ie
szkańców i dlatego należy' wyrazie żal, że 
pojaw iaja się w* prasie wiadom ości nieścisłe 
otrzym yw ane nie od ćr/.ynniJ-ów m iaro d aj
nych a przypuszczali] ić z kól klórym  akcja  
Miejskiego Zakładu agrow izacyinego je.sl 
sol a W oku.

— i  jak należy rozum ieć a lak pewnego 
pisma z powodu zaw arcia um owy z 1'a'hry ką’ 
„AL rk u ry “ ?

—- Lralńunie npinji pub) ioznej, że w in 
teresie lirniN ..Alerkury " jest /w yżka ren' 
chicha jesl błędne, gdyż jest wTęcz prze
ciwnie. Czcni chkdi z firm y „M erkury" bę
dzie tańszy, tem zbyt bodzie fabryka miała 
większy, a cen nie kalkuluje piekarnia —* 
Alerkury Miejsk. Zakł. aprow . podając do

Dnia 31. marca odbyło się Walne Zgromadzenie 
członków Polskiej Partji Socjalistycznej, które zagaił 
zastępca przewodniczącego Rady RoDotniczej tow. 
Przewłocki, poświęcając początek przemówienia pa
mięci zmarłym towarzyszom: Morawskiemu W ładysła
wowi i Jozefsbergowi Samuelowi, — wezwał zgro- 
mauzonych do uczczenia ich pamięci przez powstanie.

Tow. Markowski ztożyi sprawozdanie z dziaiHi- 
ności Rady Robotniczej na tle sytuacji politycznej i 
gospodarczej w Państwie. fikcji wyborczej do
Sejmu i Senatu poświęcił specjalną uwagę ze wzglę
du na znaczenie wymKu wyDorów dla 'klasy pracują
cej i całej demokracji odnośnie do tendencji polityozno- 
ustrojowych obecnego rządu.

Naci sprawozdaniami: sekretariatu, skamnika i 
komisji rewizyjnej wywiązała się ożywiona dyskusja, 
w wyniku której uchwalono absolutorjum ustępującej

i Raazie.
Następnie przystąpiono do wyboru nowej Rady 

Robotniczej i Komisji rewizyjnej, do których zostali 
wybrani następujący towarzysze: Oktawiec, Przewłoc
ki, Moszoro, Markowski Konior, Kobak, Haluch, M ar- 
kowsRa, Serw a, F. Aleksiewicz^ Atanowski, Bieńkow
ski, Bober> Bujakowski^ Baczyńska, Czajkowa, Dzię
giel, ar. Diamarid, Fedorowa^ Gnutek, Grąaalski, Gin- 
aa, In wal, Jodłowski Kolodrubski, Kret Fedorów, 
Lewkowicz, Lechowicz Lis_ Łobzowski Łoziński, 
Łukaszewski, Moskal, Morskę Mucha, Mikiaszowa, Njb.’-  
sarek, Nawratil, 'Nabyw&niey Pachana, Pedry, Palacz, 
Pizybycień, Serwa W ., Slonikj Swierozek W ., Swiej— 
czek S ., Słowik, Swiątelki Starzyk, Trunkwalter, W o j
towicz, Weinfeld, Zborek, Zajączkowska.

W  wolnych wnioskach tow. Markowski poruszył 
sprawę prasy partyjnej a zwłaszcza ^Dziennika Ła
nowego", nawołując zebranych

do energicznego werbowania aowych czytelników
t ła pisma robotniczego na tutejszym terenie.

Uchwalono zwrócic się do zarządu spółdzielni, by 
persona! skLpnwy w każdym sslepie proponował ku
pującym abouowanie ..Dziennika Ludowego".

Dnia 5. kwietnia b. r. odbyło się oosiedzenie 
konstytuujące nowo-wybranej Rady Robotniczej PPS. 
na którem wybrano na przewodniczącego Rady tow. 
Cktawca, a na zastępców tow. tow. Przewłockiego i 
Moszorę, na sekretarza Rady tow. inż. MlaiKowskie-

wypieku m ąkę po określonej cenie, dolicza 
piekarni na koszta wypieku /4  zł do 100 kg  
podczas gd\ piekarze inni liczą m aiim um  
17 zl.. a piekarnia zobowiązana jesl sprze
daw ać chleb po wyznai zotiej przez AL Z. 
A. cenie. \Yvj)ięk chicha, jak również roz
dział do poszczególnych sklepów odbywa' 
się pod »k-tMci kontrolą M iejskiego /u k ła d u  
A prow i zaspy jnego.

— W ra ca ją c  do spraw y rezerw  zbożo
w ych, pragnę jeszcze zaznaczyć, że m iały  
one' być. przeznaczone dla zasilania podaży 
mąki piekarzom. Intencją Rezerw zbożo- 
wyc111 jiesi zaopatrzenie ludności miast w 
c h le b  po możliwie niższej cenie' i tę misję 
spełnia Al Z. A., dając stale chleb po cenie 
niższej o 3 do l proc. na kilogramie.

Jeden z paragrafów  umowy z Państw. 
Bankiem  Rolnym  w yru/nie zastrzega, że 
m ąka z rezerw zbożowych imoźe być zu
żyta bądź do wypieku we własnym  zakre
sie1. bądź też za pośrednictwem  instytucji 
d ających  zupełną gw arancję, że nuika ta 
zostanie zużyta na wypiek chleba  po usta
nowionej cenie. I Małego lóż1 Zakhul aprow. 
sprzedaje rnakę np. spółdzielni spożywczej 
Jed n o ść1? lub piekarni Hol", kUfoe jiro- 

waidzą księgi i po  do których wszelka 
kontrola jesl możliwa. Inne piekarnie nie 
d ają  gw arancji, że kupioną z rezerw" zbo
żowych m ąkę zużyją widie wskazówek i 
stąd może laźke pochodzą ich dąsy na  
Zakład aprow.

Czj nie m o żn aby  p o ł o ż y ć  lamy n a d u ż y 
c i o m  p ie k a rz y ,  którzy pod pokiyyw ką Chle
b a  lu k s u so w e g o  s p r z e d a j ą  z w y k ły  ch le b  
p sz e n n o -ż y  In i.

— Owszem można przez ustanowienie 
w ty taryfow ej na chleb pszenno-ży tui Łez- 
drożdży i kminku Spraw a la będzie w 
najbliższych dniach niewątpliwie uregulo
w ana z korzyścią dla ludności.

go i na zastępcę tow. Koniora, na skarbnika tow. 
Aleksiewicza, na zastępcę tow. Serw ę oraz Komisję, 
Skai bową w skład której wchodzą tow. tow. Najsarek, 
Moskal, Zborek, ZającŻKOwska i Lechowicz.

W  celu ożywienia działalności Rady uchwalono 
wyłonić z 'Rńdy Wydział W ykonavrczy i polecono pre- 
zyujum Rady Rob. przygotowanie listy członków W y- 
aziału Wykonawczego na najbliższe posiedzenie Redy 
Robotniczej", która się odbędzie dnia 20. kwietnia br. 
t. J, w piątek o godz. 19-te, w Domu Ludowgm w 
sali Sekreta: ja t u Centralnego Związku Górników z 
uastępi :ącym porządkiem obrad:

1) Odczytanie protokołu z poprzedniego posie- 
azema, 2) W ybór Wydziału W ykonawczego, 3) Spra- 
wozaanie: a z posizdz-enia Rady Naczelnej, b) Ko
mitetu Obwodowego, c' Komitetu Okręgowego, 4} 
Wolne wnioski. Prezydjum Rady Robotniczej po
stanowiło urządzać posiecl.-.enia Rauy Robotniczej w 
piątek po 1-szym każdego miesiąca o godz. 19-tef 
wr Domu Ludowym,

P8EZYDJUM  RUDY ROBOTNICZEJ P. P. S.
W  BO pYSLRW IU .

Z  łw sro  z a w o d o w e g o .

BACZNOŚĆ TOW . KAFLARZE! W  niedzielę 22. 
kwietnia 1928 r o godz. 11 -te j przedpoł. w sali 
własnej przy ul. Zielonej 1. 7. I. p. odnędzie się 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie z porządkiem dzien
nym:

1) Odczytanie protokołu,
2,1 SDrawozdauie Zarzadu,
3) Sprawozaanie kasowe,
9) Sprawozdanie kom. rewizyjnej i udzielenie 

absolulOTjnm ust. Zarządowi.
5) Wybói nowego Zarządu.
6) Wniosk. i interpelacje.
W  razie braku kompletu odbędzie się bez wzglę- 

au na ilość tow. o godz. 12-tej jako powtórnie zwo
łane.

Za Z arząd :
J. Barański. J. Czernecki.

i __.. .___
Z  POWODU W TOKU BĘDĄCEJ AKCJI CENNI

KOW EJ, uprasza się kolegów kaflarzy o omijanie 
Stanisławowa, aż do odwołania

■ ~ w t i — nmriwuHM— iiTWWwmnTiwwwiaapjwmim i iib iw m u w u ■ w — wm— ■ i w — w wiw in i «

Z ruchu robotniczego w Borysławiu.
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Przy pomocy rewolwerów i sztyletów
chcieli zdobyć

W  Olszanicach, pow Sam b o rsk ieg o ,  o- 
negdaj o północy w d a r ł o  się kilku znma- | 
skowanych opryszków d o  mieszkania go- j 
spodyni .Marji Reszetar. N apastnicy, grożąc  
śm iercią, z a ż ą d a li  od ,s\vej oiiąry w y d a n ia  
600 dolarów . Ody la nie kwapiła się z od
daniem  gotówki opcyszki spl ondrowal i nue- j 
szkanie, jednakowoż dolarów  nie znaleźli. 
O d c h o d z ą c ,  zabrali znaleziony poi^Cel. w

600 dolarow,
którym  znajodowalo się 4 zł., oraz 10 po- 
jMCrosów.

Pow iadom iona o tern policja ustaliła, 
że spraw cam i [rabunku byli Mikołaj Sto
larz. Jan  T arczynow icz, oraz b racia  Jan . 
Mikołaj i Paw eł Filipczacy w wieku od 
od 22 do 3 t lal. Szajkę tą aresztów ano i od
stawiono do więzienia w Samborze.

Jtow m y dnia.
łwoW, dnia 19 kwietnia

Z RUCHU PANEUROPEJSKIEGO. Otrzymujemy 
następujący komunikat: Przez ostatni tydzień bawit 
we Lwowie p. Achl, referent prasowy „Unji Paneu1- 
łopejisKiej" Odwiedził on tu szereg miarodajnych o- 
sobistości, przychylnie dla idei paneuropejskich uspo
sobionych. przyczem omawiał projekt założenia we 
Lwowie Lokalnego Komitetu z zadaniem podjęcia na 
tutejszym tejenje czynnej działalności uświadamiającej.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W czoraj o 
północy zawezwano dyżurnego lekarza do realności 
przy ul. Kalecza 6., gdzie zamieszkały tam pianista 
.Marjan Rostafiński w zamiarze samobójczym zadał so
bie nożem kilka ran na piersiach i ręce. Po zaopatrze
ni u pozostawiono desperata pod opieką rodziny. Pow o
dem targnięcia się na życie, był rozstrój nerwowy.

W czoraj nopołuatiiu przywieziono do ambulator
ium wieśniaka Wasyla Marka, który został potrą
cony pi zez auto i doząał licznych obrażeń Po zao
patrzeniu odwieziono go do szpitala.

OFIARY ,JH AJCHRA“ I MONOPOLKI. Franciszek 
Winiarz, bez stałego zadęcia i miejsca zamieszkania, 
został aresztowany za wywołanie awantury w restau
racji Lippy Kurzera i zranienie nożem M. Filiszczaka.

Los jego podzielił Bazyli Pyca, który wypra
wia! awantury po ulicach w stanie pijanym

14 DNI ARESZTU ZA WSPÓŁUDZIAŁ W  KRA
DZIEŻY, Przed kilku miesiącami w budoe Eljasza Ka- 
latyńskiego, na pl. Solskich, podczas rewizji znala
zła policja pewną ilość bielizny wojskowej. Gnegdaj 
ocpowiadał Kalatyriski w Sekcji III. jako oskarżony
0  blaniciw o. Po przeprowadzonej rozprawie został 
on skazany na 14 dni aresztu. Kalatyński, jak wia
domo, poprzednio bral żywy udział w agitacji ko
munistycznej we Lwowie.

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Izaak Leib- 
Lang, zam. przy ul. Pilnikarskiej i. 8., został arej- 
sztowany za kradzież 23 zł. na pl. Krakowskim na 
szkoaę robotnika kolejowego Grzegorza Guzika zam 
w Drozdowie ,

W łacysław  Za+warmcki zam. przy ul. Szkarpowej
1 1., został aresztowany za kradzież garderoby, war
tości 200 zł. na szkodę Rozalji Schmidt, zam, w Ryn
ku pod 1. 12.

Stefan Jakubiszyn i Andrzej Damłowicz, zostali 
aresztowani za napady na przejeżdżających wieśnia
ków w celach kradzieży.

Kronika spółdzielcza.
SPOŁEM  Nr. 7-my dwutygodnika poświęco

nego praktyce spółdzielni spożywców zawiera obok 
zwykłe, Kronini gospodarcze! Związku, przepisów 
prawnych i kroniki ruchu spółdz. w kraju leszcze sze- 
teg intiresujących artykułów natury ogólniejszej, jak : 
W  drugą rocznicę zgonu Alielczarskiego. Stosunek 
spułazieini spożywców do ruchu robotniczego, Pier
wsze piekarnie spółdzielcze, we Francji, Budżet ro
dziny robotniczej i urzędnicze! w Czechosłowacji, W 
kwestji rozbudowy miast, Piekarstwo sjrółdzielcze i 
w in. Adres czasopisma: „Społem" W arszaw a- Mo
kotów ul. Grażyny 13.

Samobójstwo technika.
19-lelui Edm und W eiss, sludenl Ii-go  

roku Politechniki, zam . przy ul. B alorego  
34. w czoraj o (godzinie 7 ran o  w zam iarze  
sam obójczym  (skoczył z balkonu II piętra  
na bruk podwófrza, przy ozem doznał cięż
kich obrażeń w ew nętrznych j "źewnęlrz- 
m td i. Zawezwane Pogotowie rai. odwiozło 
desperata w stanie nieprzytom nym  do szpi
tala. gdzie zm arł on w dwie godziny później 
Powodu am obójstwa nie zdołano na razie  
ustalić.

T .  YJ„ R .  w  S t r y j u ,
Dnia 22. kwietnia o 5 popoł. (17), Wyidad ar. 

Misiriskiegc —  Alkoholizm.
Dnid 29. kwietnia o 5 popołudniu (17) Wykład 

tk . Mismskiego — Prostytucja.

Wolał dolary,
28- letni Salomon Waldman urzędnik prywa

tny, przea dwoma laty zapłoną! gorącą miłością do 
obywatelki sławetnego miasta Żółkwi, noszącej ogni
ste nazwisko Tonią Feuer, dowiedziawszy się, że 
miała ona posag w kwocie 600 dolarów Okazało 
się jeanak, że był to tylko słomiany ogień, gdyż WaldP 
man, otrzymawszy gotówkę od Feuerówny przed ślu-

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO)

Czwartek, o 8 wlecz. „Rewja murzyńska".
Piątek, o 7.30 „Statyści życia".
Sobota, o 3 pop. „Hamlet".
Sobute, o 7.30 „Żydówka".
Niedziela, o 3 30 , W esołe Kumoszki z W indsoru". 
Nieaziela o .30 „Statyści ży-cia”.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Czwartek, o 8 wiegz. „Lady Chic".
Piątek, o 8 wiecz. „Lady Chic".
Sobota, o 8 wiecz. „Ladly Chic".
Niedziela o 3.30 pop. „Tylko Ty..."
Niedziela, o 8 wiecz Lady Chic".

REPERTUAR TERTEU  MAŁEGO:
Czwartek, o 7.30 „Panna Flute".
Piątek, o 7.30 wiecz. „Panna Flute".
Soboia, o 7.30 Premiera „Mamusia" z udziałem

J. Wernicz.

REPERTUAR GOśC. W Y STĘPÓ W  LIDj[I POTOCKIEJ, 
Doro Na-oa-u (Sala Teatru Wilenczyko w). 

Borysław. —  Czwartek: „Romans".
Borysław. Piątek: „Z tamtego św iata".

POLSKIE TOW ARZYSTW O MUZYCZNE:
Piątek 20. kwietnia: Koncert symfoniczny z u- 

aziałem pianistki Łubki Kollesówny.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, 20. kwietnia: Koncert symfoniczny Pol

skiego Towarzystwa Muzycznego z udziałem pia
nistki Łubki Kolessownej.

SEPE8TŁJRH KIN LW OW SKICH:
KCPERNIK MARYSIEŃKA: Harry Peel i Vi-

vian Gibson w dramacie „Baczność Harry..."
LEW  „Dama w wagonie sypialnym"
APOLLO: „Karuzela udręczeń".
CHIMERA: „Kiaj białych niewolnic".
PAŁACE: „Panika" z Harry Peelem. 
FATALCRGANA: „Miłostki".
CASINO: „.Demon cyrku".
AYENUE: „Księżniczka czardasza".
BAJKA: „Noce Florenckie".
GRAŻYNA: „Zew M orza".

M IEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI i
„T a, która nie tańczy", ,,Mali wędroway" i 

„Tygodnik aktualności".
"«, • '

PREM JERA „Nocy Śnieżystej" dramatu Andrzeja 
Rybickiego, odbędzie się we wtorek, 24. b. m. w 
Teatrze Wielkim.

NA GOŚCINNE W Y STĘPY  IGNACEGO DYGASA 
znakomitego tenora Opery warszawskiej — które od- 
bęaą się w sobotę, 21., poniedziałek 23 i środę 25 
b. m. zniżki 40 proc. będą obowiązywały. UiuP 
biony ten artysta- śpiewak, kreować będzie Eleazara 
w „żydów ce" Cania w „Pajacach" i Hoffmana w 
„Opowieściach Hofimana".

niż narzeczoną.
bem ochioną! w miłości, zwleka! ze ślubem, osta
tecznie ożemł się z inną i zamieszkał w Sartnach, 
otrzymawszy tam posadę,

W  ostatnich dniach przyjechał on do Lwowa w 
jakichś sprawach. Tu spostrzegli go na uiicy krewni 
Feuerówny, którzy spowodowali aresztowanie spry
ciarza.

PRCGRAM KASYNA I 'JtOŁA LIT -  ART. na bie
żący tydzień. Dziś 19. b. m. o godz. 20-te j pożegnal
ny koncert przed wyjazdem do Ameryki pianisty W ik
tora Labrmskiego.

W sobotę, 21. b. m. początek o godz. 20-te j 
W ieczór Słowa i Pieśni Wandy Siemaszkowej art. 
dram. i Marji BrażyrisKiej, śpiewaczki.

JANINA WERNICZÓWNA b. artystka teatru lwo
wskiego, obecnie od lat paru stale przebywająca w 
Krakowie w teatrze miejskim, odtworzy rolę tytu
łową w dowcipnej komedii wiedeńskiego autora 
Hirsclifelda p. t . : „Mamusia". Dalszą obsadę sta
nowią pp. dyr Czarnowski, Nyczówna, Wanatówna, 
Górski, Posiadłowski i inni. Interesującą ta premiera 
oubędzie się w sobotę 21. b. m.

DWA TANIE DNI W  TEATRZE MAŁYM. „Pannę 
Flute", dylekcja daje w czwartak 19, i w piątek 
20. b. m. po cenach najniższych.

„CHOCOLADE KIDDES", murzyński zespół ta- 
i neczny daje jeszcze dziś o godz. 8. wieczór, wielką 

pożegnalną r-ewję: „Black Follies". 
j „ZAGRODA SOBKOW A", piękna, interesująca 

sztuka ludowa ze śpiewami w 6-ciu obrazach E. 
Blotnickiego, której akcja rozgrywa się w polskich 
Tatrach, wystawioną będzie przez scenę „Gwiazdy" 
w nieazi-eię 22. kwietnia 1928 r. —  W  obrazie Fszy m  
aktualne kuplety druciarza. — Reżyseruje Marjan Lech, 
orkiestrę prowadzi prof. Kazimierz Abratowski —  
Bilety wcześniej: Cukiernia Fr Pitołaja, ŁyczaKow>- 
ska 1. 11 —  Początek o godz. 7-mej wieczorem,
Koniec 10.15.

Z  ^sEsii k o n c e r t o w e j .
JUDYTA BOKOR

Wiolon:zdis!ka (Haga).

W obec dość licznie zebranej pub icznośc1 za- 
prouukowała p. Bokor grę bardzo pojprawną, acz
kolwiek jeszcze nienależycie skrystalizowaną, oo 
można położyć na karb stosunkowo młodego wie
ku koncertantki, lub początkowej tremy, która da
wała s.ę szczególnie odczuć w czasie wykonywa
nia pięknej sonaty Brevala.

Niemniej jednak yrę p. Bokor cechuje ogrom
na słodycz w partjach zdecydowanie lirycznych 
i żałow ać należy, że utworów takich program 
zawierał mało, bo te, które usłyszeliśmy były o- 
degrane bardzo pięknie, bardzo barwnie i bardzo 
szczerze. Podobnie Adagio, j. S. Bacha i „Melo
die", Faure‘a zawierały to, co stanowi kwintesen
cję, a m .: czystość i ciągłość kantaty, obok sku
pienia i zróżniczkowania każdoczęsnych tema
tów okresowych, lub przechodnich. Szczególnie 
udatnie wypadł wytworny koncert Sant-Siensa, 
zagrany znakomicie, z uwzględnieniem wszyst
kich tych wytwornych finezyi, jakie cechują tego 
kompozytora. P. Bokor wykazała tu dobrą szkołę 
i olśniewającą lotność w interpretacji miejsc tech
nicznie trudnych, toteż nagrodzona została okla
skami. Reszta programu stała na poziomie po- 
przednicn produiktyj, jedynie Sonata Brahmsa w y
szła nieco blado. (Dlaczego Bechstem by t półotw ar
ty ? (Głuszył!).

Akompaniował ze zwyczajnem ulmiarem p, 
dr. Ginsberg. T. riupperl>
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T U. R
W  piątek, 19. b. m. o godz, 7. w ie c . w lokalu 

Zw. Zaw. Kolejarzy, ui. Gródecka 1. 69., odbędzie 
się odczyt tow. M. Hankiewicza p. t . : „Znaczenie 
święta 1. maja dla klasy robotniczej!"

3 \ o m u i* t£ ta i£

TOW ARZYSTW O LEKARSKIE. W  piątek, dnia 
20. b. m. o godz. 6 -te j pop. oobędzie się posiedzenie 
Tow . wspólnie z kursem dla lekarzy służby zdro
wia, ul. PieKarska 52 Zakład Fizjoiogji. Na porządku 
dziennym wy stad dog. dra Gąsiorowsiuego: ,,0  szcze
pieniach ochronnych w ich dzisiejszem zastosowaniu".

TOW ARZYSTW O  GEOGRAFICZNE we Lwowie 
Zwyczajne Warne Zgromadzenie, odDędzie się w pią
tek, 27- kwietnia o godz. 6-te j popoł. w sali Ka
syna i Koła literackiego, Akademicka 13.

WYCIECZKĘ KOLEŻEŃSKA do Pragi Czeskiej 
na VI. .Uiętizynaroaowy Kongres nauki rysunKu, wy
chowania artystycznego i sztuki stosowanej w dn. 
50. lipca i 5. sierpnia, organizuje dla Nauczyciel
stw a szkół powszechnych, średlnich i seminarjów na
uczycielskich — Centralna Komisja Rysunkowa Zw. 
P . N. S. P. we Lwowie, Ognisko, Gmach Skarbka 
brama 5. Zgłaszać się należy najpóźniej dq 25. kwie
tnia b. r. wraz z opiatą 20 zł. za uczestnictwo, do
kładnym adresem i znaczkiem pocztowym na kores
pondencję.

Uczestnicy tej wycieczki korzystać będą ze wszy
stkich zniżek kolejowych, paszportowych, ze wstę
pów, w stołowaniu, zakwaterowaniu i t. p.

feyMady bnmersytete Ludcwega
we Lwowie.

5) Czwartek, 19. b. m. godz. 19-Ła Lw. Org. Mło
dzieży Rynek 8., p. inż. E. Libański „Bohaterowie pra
cy" z przezroczami.

6) Piątek 20. b. m. godz. 19-ta Z w. Kaflarzy 
Zielona I. 7., p. jred. B. Skalak . Kultura średniowiecza" 
z przeźroczami.

7) Sobota, 21. b. m godz. 19-ta Zw. Prac. Użyt. 
Publicz., Ormiańska 2 II. p. p. prof. M. Łopuszański 
„Szkice z teorji ewolucji", część II. z przeźroczami.

a OGŁOSZEŃ Irt. X

W A Ż N E  DLA NAUCZYCIELEK I UCZENIC 
SZKÓŁ KROJU I SZYCIA ORAZ Dl A P A Ń !

NAJNOWSZY KRÓJ
łatw y podręcznik i poradnik do nauki kroju i szycia 

wyszedł i jest de uabycia
w Księgarni Ludowej ul. Szajnochy 2.

Nauka najnowszego kroju, dostosowanego do 
obecnyeh wymogów mody, podana w przystępnej 
i krótkiej farmie. Uproszczenie kroju umożliwia 
zrobienie najmodniejszej sukni prawie bez potrzeby 
poprawiania. 13  fo rm  o ry g in aln ej  w ielk o
ści ( 7 2 X 1 0 7  cm ) z dokładnymi wskazówkami, 
dotyczącymi kroju i szycia, umożliwiają zrobienie 
sukni, płaszcza, żakietu, przy najmniejszym pojęciu 
o szyciu.

K ażda P a n i.  która pragnie się gustownie 
u b ra ć , kupi ten podręcznik, a znajdzie bez trudu 
wszystkie formy i sposoby uszycia sobie najodpo
wiedniejszej sukni, oraz wszystkie wskazówki wy
boru fasonów, kolorów i materjału.

Samowystarczalność każdego domu leży w ręku 
kobiety. Podręcznik ten ułatwi praktyczne użycie 
rozporządzanych dochodów i wybór wykwintnego 
stroju gospodyni.

Każda pracownia krawiecka zaoszczędzi sobie 
dużo czasu przez uproszczenia kroju i uwzględnia
nie praktycznych wskazówek.

Cena 12  zł.
Krój i wzory przydatne bez względu  

n» zmiany mody.

Ważtie dla Borysław ia i Zagłębia naftowego. - Serja Ił
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Rozpoczynamy z dniem dzisiejszym zamieszczanie

K u p o n u  W  e r b u n k o w e g o
Celem jego jest umożliwienie każdemu z naszych Czytelników po
zyskania dla p ism a naszego

je d n e g o  n o w eg o  D ?enum eratora.
Jeże)' każdy z Czytelników spełni dziś ten naturalny swój obowiązek, 
liczba czytelników naszych w zrosłaby w  dwójnasób.

Kupony te pomieszczać będziemy codziennie przez dru 10. 
Nadsyłane kupony powinny być podp.sane przez tego Czytelnika, 
który potrafił pozyskać nam nowego prenumeratora. Za pozyskanie 
10 prenumcratorów wysyłać będziemy bezpłatnie jeden numer 
wedle zlecenia nadsyłającego,
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Kupon Nr. 7. Serja 11.
Zamawiam niniejszem »Dziennik Ludowy« do wysyłki pocztą od dnia...................

na poniższy adres-
Imię i nazwisko:.............................................................................................. ...................... ...............

Z aw ód: ........................................     Miejscowość:...............................................................

Bliższy adres: ......... ..................... .................................................................

Należytość wyrównywać będę czekiem P  K O. zawsze w pierwsze; połowie miesiąca.

podpis polecającego. podpis zamawiającego.

Już wyszła z druku najnowsza broszura
MAR JA N  A PO RCZA K A

RELIGJA a POLITYKA
7 0  gr. C EN A  7 0  gr.

i jest do nabycia

w Księgarni Ludowej - Szajnochy 2.

Perlmuttera Ultramaryna
jest bezwzględnie najlerszą i u aj wy di tniejszą tarbą 
do bielizny wapna i celów malarskich. Odznaczona 
na wystawach w Brukseli, Medjolanie i Paryżu 
złotymi meda'amx. Wszędzie do nabycia.

Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk
i  n  i  ■ i  r v  ■

1
PR ZEK ŁA D  Z ANGIELSKIEGO

T B E S C :
Znaczenie powietrza i wody. — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkoholu i tytoniu. — Hlgjena zębów, dziąseł, jamy ustnej.— Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika.

Stron 448, 40 ilustracji 
tabllo 1 wykresów . Cena tylko 9  zł. 5 0  gr. Trw a ła , ozdobna oprawa

Jedyny ściśle nauLovryt wyczerpujący a dostępny dla każdego laika zbiór
regnt, jak żyć, aby być zdruwym.

Dzieło to jest polecone przez M. S. W. Departament Służby Zdrowia L. 5631/27 z dnia 27 grudnia 1927 r.

nabycia w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2.

^ d tn in is lr a e ja
i ? 0 2  l E z ^ i S K A  L U D O W E G O * *
p r z e n i e s i o n ą  zosta ła  do lokalu

„ K s ię g a rm Ludo w ej” Teiet.i9-87
.  S z a j n o .  /  2

Redaktor odp»«iedbslalsqE: SflPAISHRiAW ffiAOJM, — Dwik, Lud. S#3ł0z. Tow. Wyd. Lwów, ul. U. Sapiehy; f i l .  «  Tal. 4S6.


